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Bukareszt, 20.7. (AW). Nocy dzisiejszej 
Эта: król rumuński Ferdynand z dynastji 
Hohenzolernów, w 62 roku życia. 

zmarly król Ferdynand panował na tronie 
fumuńskiem przez lat 13, t. j. od roku 1914, 

kiedy to ohjął berto po swym stryju, kró 
lu Karolu. 

Śmierć króla Ferdvnarda wywołała w 
%erach politycznych tem większe wrażenie, 
że kwestja sukcesji połączona może być ze 
Łwscznemi powikłaniami natury wewnętcz- 
mo i zewietrzno-pólitycznej, 

Bukareszt, 20.7 (AW) Wiadomość o śmier- 
Ci króla Ferdynanda rozeszła się po mieście 
lotem błyskawicy. 

Natom'ast zwołana rada gabinetowa roze- 

slala o lakcie telegraficzne zawiadomienia do 
wszystkich wladz adminstracyjnych kraju, 
zarządzając zarazem Środki bezpieczeństwa 
Na wypadek niepokojów. 
Bukareszt, 20.7 (PAT) Stan zdrowia, który 
w ostatnich dwuch dniach pogorszył się 
znacznie, wczoraj wieczorem uległ dalszemu 
gwałtow nemu pogorszeniu. 

Koło północy król przyjął ostatnie Sakra- 
menty. Dziś о godzine 2.30 rana nastąpił 
zgon. U łoża krin znajdowali się królowa 

Marja. krulawa Jugosławii, byli królestwo 

(irecji, książę następcą tronu Michał, ksią- 

ie Mikolaj i księżniczka lenna. 

1 Król był do estatniej chwili przytomny i 
zmar] һе? cierpień, 

Prasa dzisiejsza ukazała się w żałobnych 
ohwódkach. W kraju i stolicy panuje całko- 
wity spokój. Miasto przysrało żałobę. Dziś 
o godzinie 8 rano zetrała się rada ministrów 
w celu omóaienia programu uroczystości pa- 
trzebowych. 

Bukareszt, 20.7 (PAT) Zarządzona tu zosta 


СЛИЗ WITA ос TC": ЧЕГА ТА 


NARADY POSŁA РАТКА Z РКЕМЈЕВЕМ. 


Varszawa, 20.7. (Tel. wt.) Pel Patek wy 
jeżdża w sobotę. W du 020 тул odbył 
dłuższą naradę z ргетез Rady ministrów 
marz. Piłsudsk m. 


PRZECIWKO MIN. ROMOCKIEMU. 


Warszawa, 20,7, (Tel. wł.) Na plenum }0- 
Contrwncgo Komitetu wykonmiw 


PIE Zsa 

egu związku zawelowgo pracowników 
алалуу powzięto rezeinej; нете wko 
uratrowi Донен ашп, 

OFERTA BANKU AMERYKAŃSKIEGO. 


Warszawa, 20.7 САМУ). Kurjor Czerwony“ 
donosi, że przedstaw тете  umerykańekiego 
"әпи bankowego Blur et Co. złożyli w mn. 
skarbu oświadczenie. że niezwłocznie po wy- 
puszezeniu pożyczki $Stabilizacyjnej gotow: 
-4 wypuścić pożyczkę iuwestycyiną na TOZ- 
hudowe warzawskioro węzla kolejowego. 


PROJEKT REFORMY KALENDARZA 


Berin, 20.7 (PAT: Poputaruy син 
boriśńsk. „Кг Ateudblatt" zwraca nwagę 
m kowejondencj z Genowy ua myginaćny 
projekt reformy kalciudarcza. zgłoszony w ko 
meji kalendarzowej Ligi Narodów. krórcgo 
autorem ma być p. Grzywiński z Krakowa. 

Projekt opierać wię ma na zasadzie t. zw. 
reku pracy obejmującego 3060 dni roboczych, 
podzieonych na 30 dekad. Do każlej doka- 
dy dodane są po dwa dni świąteczne jelen 
w środku dekady a drug w końcu, tak że po 
każdych 5-ciu dniach pracy wypada eden 
dzień wypoczynkowy. 

Zmamienną cechą projektu ma być całkowi 
ta zgodność dat świątecznych z datami świąt 
kościełnych, oparta па stabilizacji świąt wiel 
kanocnych. 


s 
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Konto czekowe Р.К. 


CZWARTEK, DNIA 21 LIPCA 1927 ROKU. 


Rumunji grożą powikłanie natury wewnętrznej. 


ła żałoba na przeciąg dwuch tygodni, po któ 
rej ma nastąpić częściowa Żaloba na okres 
kkk kaw tygodnia. 


KURJER ZACHODNI 


О. — Warsiawa — 61.558. 


KATOWICE 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


ROK XVII. 


Nr. 198. 


(ena egzemplarza 20 groszy, 


Smierć króla rumuńskiego. 


Bukareszt, 20.7 (PAT) Dziś о godzinie 16 ! księcia Mikołaja patrjarchy Mirano Сгіѕоа 


odbyło się posiedzenie zgromadzenia пагоціо- 
wego, na którem rada regencyjna w osobie 


Generał Le Rond w Kownie 


NARADY Z PREMJEREM I SZEFEM SZTABU GENERALNEGO. 
KOWNO, 20.7. Do Kowna przybył fran- | dz „A po powrocie zostanie odznaczony litew 


enski generał Le Rond £ 
rowi Waldemarasowi, który przeprowadził 
z nim dłużezą rozmowę. Generał Le Rond 
odwiedzi szefa sztabu gen. Daukacza. , Wie- 


czorem gość Ботик waje się do Kiajpe- 


złożył wizyty premie | 


КО» orderem wojenynt. 
do Rygi. 

Pobyt gen. Le itond'a, zsanego przyjaciela 
Polski w Kownie wywołał wśród Polaków 
Jitewskich wielkie wrażenie. 


Те Rond pojedzie 


Wyniki wyborów na Kresach 


WSKAZUJĄ NA KONIECZNOŚĆ OCH RONY ŻYWIOLU POLSKIEGO. 


Równe, 20.7 (AW) Napływaą infomnacje 
o wynikach wyborów do rail miejskich na 
Wołyniy. W miejeowości Korzec wybrano 
1 Polaka i 10 żydów. W Kostopolu 2 Pola- 
ków, 1 Niemca. R Ukraińców i 3 żydów. W 
Radziwidowe 8 Poaków. 2 Ukm coa ; 7 
żydów. Olbrzymi sukces «dnieśli żydzi w 
miasteczku Lubomia, gdzie rada będzie się 
składała wyłącznie z 12 żydów. 

Zdołbunów, 20.7 (AW) Odbyły się tu wy- 
bory do rady miejskiej. Zdolbuaów jest je- 
dynem z miasteczek ua Wołyniu, guzie po 
przeprowadzeniu ostatuich wyborów do aa- 
morządu Polacy otrzymali większość 11 man- 
datów na 20. 


9 mandatów otrzymają polska lista naro- | 


dowa, 2 mandaty Р. Р. S., pozatem Ukraiń- 
ey 5 mandatów. Czesi 1. żydzi 3. Zama- 
czyć wueży. że Zalolbunów jest ważnym wę- 
zlem kolejowym o znacznym procencie pol- 
skiej Indności robotniezej. 

Dubna, 20.7 (AW) Odbyły się tn wybory 
do rady mejkiej. 3 mandaty otrzymaj Po- 
lacy, З Ros'ame, 1 Czesi а 17 mandatów ży- 
dzi. 

Według deniesień z Boresteczka Polacy o- 
trzyma 3 mandaty, Ukraińcy 12. żydzi 9. 
Beresteczko jest miasteczkiem na Wołynu o 
największym procencie ludności ukraińskiej. 

Krzemieniec, 20.7 (AW) W wyborach do 
rady miejskiej Polacy otrzymali 7 manda- 
tów. Ukraińcy 6, żydzi 11, Rosjanie 1 


Pech prześladował lotnika. 


OSTRZELANY PRZEZ STRAŻ SOWIECKĄ, SPADŁ NA TERYTORJUM LITEWSKIE 


Warszawa, 20.7 (Tel. wl.) Dwaj lotnicy 1 
pułku lotniczego Centkiewicz i Szupka wy- 
lecieli z Warszawy do Lidy. Obaj lecie na 
aeroplanach typu „Spad“. Po drodze сратпе- 
ła ich fala mgły, a aparat na którym leciał 
Centkiewicz począł szwamkować. Lotnicy po- 
częli wobec tego lądować, Kiedy zorjento- 
wali się, że opuszczają się na terytocjum во- 
wieckie, obawiając się katastrofy, poczęli 
szukać dogodnego miejsca do lądowania. 
W tym momencie posypały się strzały w ich 


| 


wego lądowania і z trudem zdolali dotrzeć 
па teryterjum Polski. 

Po naprawieriu defektu motoru obaj lotni- 
cy kontymiowali lot do Lidy. Ale aparat 
Centkiewiczą począł znów Sszwankować i 
spadi w okolicach Kiejdan na  terytocjum 
Litwy. Aparat został doszczętnie znierczony, 
a lotnik dcznał ciężkich osrażeń. Aresztowa- 


ny przez władze litewskie został odstawiony 


do Kowna. 
Drugi piłot, Szupka wylądował w Lidzie 


kierunku. Zaniechali wówczas natychmiasto- | i zameldował o wypadku, 


56 trumien. 


PORZEB OFIAR REW OLTY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, 20.7, (AW). Przebieg dzisiejszego 
pogrzehn ofiar był zwpełnie spokojny. Uro- 
czystość žałchna rozpoczęła «іе o godzinie 
2 pop. na Gmentarzu contralnym. O tej godzi 
nie wastąpiła 15 minntowa przerwa w opri- 
cy we wszystkich fabrykach. Tramwaje i ko- 
leje przerwały pracę. W centrali telefonicz- 
nej przerwa trwała 5 ininut. Na wielkim pla- 
cu przed cmentarzem ustawiono ogromne 
podjam na 56 титс. Resztę zmarłych 
mniej więcej w tej samej liczbie nie można 
hyło powhować. gdyż nie ukończono dotąd 
sądowej obdukeji zwłok. 


Mimo, że w pogrzebie brali udział najbliż- 
si członkowie rodzin zmarych repreze: tan- 
ci władz i „BE tę O gm nii, delegaci 
związków robotniczych * oraz między inne- 
mi człoskowie Schutzbundu to jednak licz- 
ba uczestników wynosiła kilka tysięcy osób 
Panował wzorowy porządek. 


Policja był» wogóle niewidzialną a służbe ! 


przemawiał Ellenberg. a następnie 


bezpieczeństwa” przed cmentarzem pelnia | 
straż gmina. Pierwszy przemówił „mieniem 
gminy w zastępstwie burnrtrza Zeitzą ritil- 
пу Spior Po nim mieniem socjalistów 
jeden z 
przewódeów komuwsistycznych, gdyż wśród o 
fiar znajdowali ы rówież członkowie te- 
go stronniqdwa. Mowa komunistyczna w 
przeciwieństwk: do socjal stycznej miała cha 4 
rakter agitacy mo-polityczny. Potem przemó- 
wił sekretarz między: тоо socjalistycz- 
nej dr. Fryderyk Adler, który stanowczo ro 
testował przeciw temiu, by tak tragiczną 0- 
kazję wyzyskać dla agitacji. Zwłoki 36 ofiar 
pogrzebano, w 21 spalonośw krematorjum. 

жит «чылын b | |" 


ILOŚĆ OFIAR REŚNIE. 


Berlin, 207 (PAT) Jak donosi Biuro Wołf- 
fa z Wiednia. ilość zabitych podczas walk 
wzrosła obecnie do 100 osób. 

Ogólna liczba rannych wynosi około 1.000. 


f 4 


/ 


oraz pierwszego prezesa sądu apelacyjnego 
Buzdugana złożyła przysięgę wobec króla 
Michała i królowej Мас}, księżny matki He- 
leny, metropolity Timena. 

Dziś również złożyła przysięgę па wief. 
ność królowj armja. 

Pogrzeh odbędzie się prawdcpcdcbnie w 
sokotę popołudniu. Zwłoki króla pochowane 
będą w Curtera de Arges, gdzie spoczywają 
również zwłoki króla Karola i królowej El- 
żbiety. 
aa m алаан т элиг TATY "MAREK ӨНЕР. 


STRASZNA KATASTROFA. 


Gdańsk, 20.7 (PAT) Z Królewca donosza: 
W рои m ejscowości Ponlbtabtem w Fra- 
sach Месһ: zawali się « czoraj w eza- 
nie rozbiórki most drewniany położony na 
przepływającej obok rzeczee. Most ton miał 
wysokości T metrów. długość zaś 70 ше 
trów. Przy rozbiórce pracowało 80 robotni. 
ków. którzy razem z mostem runęli do rzeki. 
Z pośród robo:n:ków 27 zoetalo ciężko pora- 
niony«h, inni zaś odnieśli Iżejsze obrażenia. 


BUNT REZERWISTÓW. 


Paryż, 20.7. (AK). W Cherbonrcu miał 
miejsce bunt czyści oddziałów телиле, 
którzy mieli być wcieien: do fomes cher- 


bourskich, Rezermiści, śpiewając miedzy”a- 
rodówkę. opierali sio ładowaniu ch na przygo 
towane samushody ciężarowe. Po dokona- 
nem obliczeaću, stwierdźone. 12 około 100 re- 
zerwistów w wyniku амаи nie stawiło szą 
do właseiwych oblzałów. Władze wojsko- 
we dokonaly uresziowań szeres przywód- 
ców /ruchauwki. 


BEZ MARYNAREK, 

Wirszawa, 20.7 —  Mmister Skiadkow- 
sk: wydal rosporządłzen e, pozwewiające urzę- 
dnikom М. S. wewnętrznych podczaż upałów 
urzędować w Mustemtwie bez marynarek, 
Ministor oświadczył. żę urzędnicy mogą sę 
również melionać п niego bos maryhar к. 


' Rozporządzenie to ma na celu zmniejszenie 


zmęczena u:zedników, ziitszonych jrodczas 
M-stozużowych piwa іе w grubych 
suki тус maryuarka sh. 

Podcimo, akzędnicy mają skrupuly со do 
proponowane przez ministra „wygody“, po- 
a 10 za sobą bowiem częstsze тїпїапу b 6a 
Ohecne zaś wyozażenie nie pozwalają 
теше się w w ekszą Hosć bielizny. 


— Mae li] == 


Nocny program 


Od poniedziałku 18 lipca 
1 dut nastepne 
po zwykłym programie 


w kinie „Udziaiowym” 


wyświetlany bęazie naukowy film 


JAK 


ШШ ШИ 


(Т ШИШ życia ludzbeo) 


tin przedstawiający najbardziej 
ciekawy і zagadkowy proces przy- 
rody: stworzenia życia ийге о 
wskutek najintymnie|szega ро!асте 
nia sę mężczyzny z kobietą i zadzi- 
wiający rozwój aż do urodzenia, 


Tylko 1 aeans początek gedz. 
10 wieczór. 


МАЦ tylko dla csób ponad lat 20, Д 


PRZEGLĄD PRASY 
Przyczyny rozstania. 
P. P. 5. od pewnego czasu przechodzi po- 

zornie е ostcyj opozycji wobec Hząłu. Czy 
jest to zasadnicza opozycja, czy tyiko takty- 
ka tej wygmmastykowanej w taktyce partji 
trudno jeszcze w tej chwili eqdzić. „„Robot- 
nik“ twierdzi, że drogi ich z. {хеш osta- 
teczsie się rozeszły, a powody tego rozejścia 
przytacza następmiące, wielce charaktery- 
styczne. 

1) Dziedzina — powiedzmy — ,.pey- 
chołogiczna”. Т. zw. piłsudczycy wiedzą о 
panach i zamiarach Piłsudskiego akurat 
tyld samo, ile my. з więc nie: fm to wystar 
cza. Program, ideę, świadcme щух:оп:о 
astępają wiarą w jednego czlowieka. Co 
dziennie słyszy się z usta tego czy iiie- 
go „pilsudczyka”: osobiście jestem innego 
zdania: Komendant zadecydował; ufam 
mu; idę za nim. Takie rozumowanie odpo- 
wiada duszy wiciu ludzi. Nie odpowiada 
temu, co jest treścią i życiem socjalistycz- 
nego ruchu robotniczego i wogóle zresztą 
każdego masowego ruchu  cpołecznego. 
Kraj. aby popierał, aby czekal cierpliwie, 
— musi wiedzieć. Tu tkwi pierwsza zasad- 
nicza różu:ca pomiędzy obozem rządowym 
a kiasą robotniczą. 

2) Dziedzina społeczno-gospo larcza. Spo 
leczeństwo wspólczesiue jest  spoleczeń- 
stiwóm kiasowym. Nieqołobia jednocześ- 
nie bronić i robotników i kapitalistów, i 
fornal, i obszarników. Trzeba wybierać. 
Kiermnok państwowej polityki gospodar- 
czej wskazuje, со wybrano. Wybrano inte- 
resy kapitaietyczne, nazwane „intereza- 
mi przemysłu”, wybrano iateręsy wie ko- 
z.eamańdkie, nazwane interesami roinict- 
twa”. A proletarjat i masy wioścjańskie 
pozos чау po tamtej stronie barykady. 

3. Dz: ОЕ polityczna. Legenda, że Pił 
su:bski токай! wuzkę tylko z „obocnym 
zespolem sejmowym”, nie mogla się utrzy 
maé dłużej, niż parę miesięcy. W skutkach 
praktycznych i w świadomości qpoleczeń- 
siwa walza przeobraziła się rychło w wal- 
kę zasadniczą z demokracją pariamentar- 
ną. Formy pomjamy, chociaż były irytu- 
tujące, przykre, niesprawiedliwe. Treści po 
полаб nie możemy. Klasa robotnicza ma 
do wyboru: albo demckrację paramentar- 
ną. albo komuwsizm. PPS. wybiera demo- 
kracje parlamentarną. Oto wszystko. Po- 
łożenie Polski jest bardzo trulne, wyjątko 
мо trudne, Ruch socjalistyczny nie stanie 
się nigdy mistyczną sektą. Niepodleglość 
kraju nie oprze się na jeduej jednostce, 
choćby genjalnej. 

Socjalizm polski musiał przejść до opo- 
zycji. musiał przejść następnie do walki. 
„Robotnik* sprecyzował jasno swe stano- 

“sko w czeregu kwestjach, które jakoby 
majų go dzielić od obecnego Rządu. Obnażył 
jednocześnie uicość swej ideologji, swego pro 
gramu, mieszczącego się w базе} doktry- 
nie klasowości. Jeżeli rządy sanacij są fatal- 
ne to społeczeństwo ma imożuość się przeko- 
nać, że rządy socjalistów nie byłyby lepsze. 
Zło mafbwe rozpadło się na dwie części wza- 
jemnie się zwalczające. Zgodnie szli do wa!- 
ki bratobójczej, obecsie poczynają się wza- 
jemnie zjadać. Społeczeństwo narodowe, pra- 
worządne pilnie powinno śledzić ten objaw, 
jeden z wielu, wskazujący па rosiące zaognie 
nie stcsunków, z którego wyłonić się moża 
tylko albo silna Рока narodowa, albo ko- 
munizm. 


Prasa sowiecka 
o rewolucji wiedeńskiej. 


Prasa sowiecka bardzo żywo zareagowała 
na ostatnie wydarzenia wiedeńskie, przyno- 
воас liczne, po większej części tendencyjne i 
mocno przesadzone wiadomości o przebiegu 
„rewolucji protetarjackiej" w Austri. Так 
naprzykład pisma moskiewskie donosiły już 
о mrerwencji wojskowej państw obcych. o se 
tkach zabitych і wybuchu krwawych rozru- 
chów na prowinej: austmjackiej. 

Centralny organ sowiecki „Prawda“ przy- 
n'ósł dnia 19 lipca artykuł wstęrmy p. t. „S4- 
mozdyekredytowanie austrjackiej хос al-de- 
mokracji”. w którym dowodzi się, że wypad- 
ki wiedeńskie dlatego przybrały tak ostry 
charakter. że ma-y wymknęły się z pod kic- 
:owiotwa реу обком socjał-denokratycz- 
tych. 

„Nie bacząc na wszelkie usiłowamia przy 
wódców socjal-demokracji austrjackiej, — 
{ете „Prawa“, — nie bacząc na wezyst- 
kie próby w kierunku zdemob:lizawania го 
botników i ponownego nałożenia im kagań 
ca austro-manksistycznego, coby oczywiś- 
ce było równoznaczne z wydaniem kłasy 
robotniczej burżuazji i faszystom, — nie 
bacząc na to wszystko, ruch rewolucyjny 


З 


w Austrji zatacza coraz szreze kregi. Przez 
szereg lat proletariat austrjack: 
wał w niewoli lewych frazesów austro- 
markizmu. Obeon'e jednak robotnicy au- 
strjaccy przekonali sie. że poza tymi fra- 
zesami ukrywają się aktywni : uświadonie 
ni kontorewolucjcaiści, nie wahający się 
pójść przeciwko robotnikom z bronią w 
ręku, widząc, że słowa przestały działać”. 
„Prawda* uważa, że rewolta wiedeńska 
jest dowodem zwycięstwa {сос i praktyki 
komunistycznej: partja komun>tyczna į tym 
razem, pisze „Prawda — wysiąpiła jako 
jedyna рага proletarjatu rewolucyjnego i 
jego rowolucyjna avangarda. 
Artykuł swój „Piawda* ,końtczy wezwa- 
niem do uzbrojenia robotników wiedeńskich: 
„Nasza bratmia partja wzywa robotników 


Paryż, 20.7 (PAT) „Petit Journal“, cma- 
wiając wypadki wiedeńskie. wyraża zapa- 
trywanie, że istnienie nieregularnych miticyj 
jest istotnie niepokojące dia przyszłości Au- 
strji. 

Demobilizacja tych miieyj jest problema- 
tem, który powinien Бус jakrafrychlej TOZ- 
strzygnięty. Mzienvk dodaje, że Liga Naso- 
dów powinna zbadać całokształt problemaću 
auetejackiego. 

„Echo de Paris", журом iadując analogicz 
ne zdanie w Sprawie пусу}, oświadcza, f 
zarząd miasta Wiednia stanowi niebezpeczeń 
stwo dla pokoju. 

„Атеш“ zauważa, iż sposób, w jaki ора- 


pozosta- 


austrjackich do uzbrojenia się і до rozbroje- 
nia rządowych bojówek faszystowskich”. 
Izwiestja piszą: 

Poktyczny charakter wyetąnienia robot- 
ników wiedeńskich wskazuje na to, iż przy í 
o©dpowiedniem kierownictwie akcją, walka 
mała szanse przejścia do myższego eta- , 
djum. Nie stało się to, nie bacząc na to, iż 
avstriaccy тобосу Буй w drodze do u- i 
tworzenia pmktów oparcia dla nowoj wła 
dzy. Nie ulega watytiwości, 12 przesiienie? 
woanętrzne Алт} zostanie wyzyzkane ` 
przez pewne zainteresowane państwa w , 
kierunku dalszego uszezuplenia і tak dość | 
ograniczonej samodzielności Austrji. Opi- | 
nja publ'ezma Związku radzieckiego z naj- | 
wiekszą nwagą śledzi bieg wypadków w 
Austrii. 


Socjalistyczna milicja w Wiedniu 


GROZI WEWNĘTRZNYM STOSUNKOM AUSTRJI. 


nowano rozruchy, dowodz, iż Austrja może 
rząda'ć sama sohą oraz prowałzić eamolz:el 
ne życie polityczne. 

„Петте libre“ zaznacza, 12 jest rzeczą | 
nieodzowną. ażehy mocarstwa starały eit a- 
możliwić życie gospodarcze Wiednia. | 

„Le Matin“ wyraża uznamie Beiplowi za jc- 
go odwagę. zauważa jednak, iż} rozruchy mo- 
gą się powtórzyć. Należy więc udzielić Au- 
strji pomocy, gdyż pomoc taka będzie jstot- 
ną premią gwarancyjną przeciwko wojnie. 

Jest pożadanom — kończy dziennik — айо 
by sąsiedzi Апет}! zrozumieli tę prawdę w 
zupełności. 


Walka z komunizmem w Chinach 


stępnie w braw. 
szybkie opanowa 
Kuo Min Tangu p: należy jednocze- 
nemu przewrotów odbyl w całem 
mieście przez aresztowanie miastrów rządu | 


owym ataka zdobyto, Tak 
i rządu lewicy 


| 


"ców. W ten sposób rzą: probowzewi 


hańkatnskiego przez cześć garuizoun w Пай 
Kou. którą sie opowiedziała za rządem nan- Í 
ki fski m. 

пойна część miasta jest obecnie w rę 
wojsk generała Czang Kaj 5zeka, część 
powetań- 
AU 
“Най Kow został faktycznie e'kw/dowary. 


zachodnia jest opanowana przez 


JEDNOLITY FRONT A NTYBOLSZEWICKI. 


Pekin, 20.7. (4W.) Wiolka sensację wywo- 
Јајо in zawarcie wstępnego porozumienia po 
między generałem Czaug Кеј Szekien a 
Czang Tso Linem, przewidującego zawiesze- 
mie broni oraz dalsze rokowania w kierunku 
wspólnego zwałczania niebezpieczeństwa ko- 


‚ chnkiem gen. 


nauistycznego w Chinach. 
Generał Czang Rej Szok zgodnie z zawar- 
ią ugudą zostaje główsym lewcizącym nad 


całą armją obińską 1 w ten sposób zwierz- 
Czang Tso Lina 


POWSTAŃCY UKRAIŃSCY ZAJĘLI PRZEJŚCIOWO BRACŁAW 


Ryga, 20.7. W okręgach winniekim i 
bracławskim na Ukrainie wzrasta z każdym 
dniem autysowiecki ruch powstańczy. Od- 
działy powstańcze, które operują na tych te- 
renach, wymykają się z łatwością pościgowi 
większych odziałów armji czerwonej, roz- 
praszając się po wsiach. 

Ludność miejscowa sympatyznje z pow- 
stańcami, wskutek czego poszukiwania są 
bardzo utrudnione. Gdy pojawi się słaby 
oddział wojskowy, wówczas sztab pawstań- 
ców, wykazujący dużą umiejętność i ruchli- 


Echa ślaskie. 


POLSCY CZŁONKOWIE KOMISJŁ 
MIESZANEJ. 


Izisiaj o godz. 11 w biurze Komisji miesza 

«ej w Katowicach zostali uroczyście wprowa 

dzoni w urząd nowi członkowie poscy Kom: 

eji mieszanej pp.: iaż. Stanisław Grab'anow- 

áki i тайса minieteriainy Stefan J. Bratkow- 
ski. W swej mowie „powitalnej p. prezydent 
| Calonder naszkicował rozwój prawi między- 
| narodowego i wytniwu sprawiedliwości mie- 
dzynarodoówej, z którym konweacja genew- 
teka i zadanie Komisji Mieszanej pozostają 
w ścisłej łączności. 

Następnie zabrali głos przedstawiciele Rze 
szy niemieckiej i państwa pruskiego oraz 
członek nemiecki Komisji mieszanej hr. 
Praschma, aby powitać nowych członków 
Komisji mieszanej. Pp. Grabianowski i Brat- 
kowski wyrazili podziękowanie za skierowa- 
ne do nich słowa powita: ia. 


| WYCIECZKA POLAKÓW Z AMERYKI. 


Wycieczka Polaków z Ameryki zoragnizo- 
wana przez zjednoczone komitety imienia. 


LIKWIDACJA RZĄDU PROBOLSZEWICKIEGO. 

Pekin, 20.7. (AW), Odiziały gen. Czang ikaskiego przez częś 

Ка @теКа. ktntynuująć ewoją ofenzywę na + К się іе: 
Нап Kon dotarly do bram miasta. które na- 


| 
| 
[ШИШИЙ 12. ШЙ Е | 


wość, zarządza pospiesz'ą mobiizacje i od- 
dział bywa rozhijany. 

Tydzień temu powstańcy dokonali otwar- 
tego ataku na Bracław, zajęli przejściowo 
miasteczko i rozstrzelali 12 komisarzy i urzę 
dników sowieckich, 

W pościgu za nimi udał «іе odział 28 pul- ! 


ku piechoty i po nęwnym czasie wywiązała | 
się dwu i nólgodzińwa bitwa. 

Powstańcy zdoła w końcu umknąć i stra- 
cili tyiko*1 ram ego, który został wzięty do 
niewoli. 


J. Pilsudskięgo przybędzie do Katowice dnia 1 
9 sierpnia br. i zabawi przez јейот dzień. Ko- | 
тооба okr. Związku strzeleckiego Górnego | 
Śląska wystawia na przyjęcie gości podonie | 
jak w kaódem mieście kompanję honorową. 
Wycieczce towarzyszy iwepektor zarządu 
glównego p. Tytus Czaki. 

! 

1 

П 


WYSTAWA GOSPODARCZO - SPOŻYW- 
CZA. 


Wystawa gospodarczo - spożywcza w Ka- 
towicach, której otwarcie uaztąpi dnia 17 
września br., jest zainicjowana przez Ligę 
gospodarczą, instytucję zpołeczno-gospodar- 
ста, usilnie popieraną przez Ministerstwo prze 
mysłu i handlu Śląski Urząd wojewódzki, 
Izby handlowe w Katowicach, Krakowie i£ 
Bielsku, oraz wiele innych organizacyj gos- 
podarczych. 

Magistrat m. Katowie uchwalił sumę zł. 
120.000 na koszta budowy hali i t. d. Zain- 
teresowanie wystawą jest bardzo poważne 
i w krótkim czacie lista wystawców zosła- 
zie zamknięta. 


NSI. 


Wiadomości ze Stojicy. 


WYCIECZKA POLAKÓW AMERYKAŃ. 
SKICH. Wczordj o godziwe 9 m. 10 przy- 
była ао Warszawy wycieczka Polaków ame- 
rykańskich, zorganizowana prze: złączone 
komitety im. J. Piłsudskiego. 

Punkiualnie o wspomnianej wyże: gotzi 
nie па daorzec główay zajechały trzy pocią: 
gi, wiczące 000 osób uczestników wycieczki 
bęzpośsedn.o z Gdańska. 
ścieni pociągów, na peronie, udekorowany 
Пасат: o barwach narodowych. agroma 
się przedstawiciele Rządu z ministrem Cze. 
chowiczem, wiadz wojskowych z dowódcą 
D. О. К. gen. Wróbiewskin. wiadz miej- 
skich z- prezydeniem Słomiń kim і prezesem 
Rady m!ejskiej Jaworowskm, — na czułe, 
człmkywie komitetu przyjęcia in corpore, 
przedstawiciele prasy itd. Przybył: ponacito: 
szef kancejacji cywilnej PrczyJenta Dzięzto- 
łoask., giówny komendant policji — pik. 
Maleszewsk, komsarz Rządu ла m. st. War- 
szawę — ou owa , liczni posłowie i st- 
natorowie z wieemanszałki em Wożnickin j 
ezicnkia апче przyjecia posłem Pola- 

iewiczem na ezcie, имеете е czionkowie to- 
dziu, przybywa acych z za Qeaanu rolaków. 
Мону, giy pociągi zatrzynmiuy sięna dwur 
tu йс 66 pulku piechoty odegrała ko- 
lejno Hyma Pokk: i Sianów Zju «dnoczonych 
Anioryki póinomiej, zas sonęiuje honorowe 
36 p. p. | watzuywskiego garużwnu Zwązku 
кото КТО =jrezentowaiy broń. Drzewo- 
dyiczący wycieczki ре. TT.  Sieni radzki 
przesze l przeł frontem prezentujących broń 
*ompani. udając sę do micjca, gdzie ocze- 
‚ хіжа go zgiemadzen: dostojnicy państwo 
wi i przedstawiciele miasta. 


PRZESZŁOŚĆ AFERZYSTY. Arcsztowa. 
ny w Warszawie aferzysta, Zygmunt Wezo- 
łowski, lat 49, офу ле! ziemski, był олуп. 
my, jak donosjliśmy netyłko jako członek 
„Zjednoczenia polskiej pracy zawodowej", 
które m. in: ujraniaijo 41у szereg nadużyć 
Polica — ро nitce do klebka — doszła de 
spraw o ipodkl e bardzo  kompromituja- 
cym wyżej wspidnu anczo. Гойер: 
dzenie 16-ietnioj Магі Моол 
są Wceolowk: zapasi naise 100 zł, m» 
wafdzila pciicję ло CÓW теша дд... 

Оо aferzysta Gw. zuoczejy na [е ORsu 
alnem, powziął sobie za dew zę bałamuconi 


młodych dziewożat od łat 13 do 18. W rym б 


tea zamócezkował on ро różnych hotelach i 
mieszkaniach prywatnych w Warszawie, ma- 
jąc do towarzystwa sekrotarsę -wą, Sabeną 
S:ediarczyk, i wraz z nią pod różnowi pozo 
rami wenbował młode dziewczęta do aiohie. 
Wesołowski dawał spcejalne ogloszenia w 
dziennikach, posznkując slużącej, wzglętmie 
panien do towarzystwa, a nastepne wycho 
waniey, oraz =kladal oferty poszukującym 
pracy duiewcezęicem w ten sposób zbliżał je 
do siebie. Oto w roku 1926 w iutym, kiedy 
na oferty ego nie zgłuszaly się żadńe dzew- 
оца. w dziennikach równieź nie było poszu- 
kujących pracy, Wescłosski udal się do biur 
pośrednictwa pracy i tam począł działać oso” 
biśeie. 

Według dochodzeń policyjnych oraz ma- 
terjału rzeczowego, policja ustaliła, ża podo- 
bnemi ~„рогођаті Wesołowski unieszczędłwil 
kilkadziesiąt ofar. Przed rokiem posiadał 


оп w-paniałe apartamenta przy ul. Kruczej. 
Miał do dyspozyci kiku lokai, powozy oraz 
samochody. Trudno było przypiszezeć, Aż6- 
by ten magmat. właściciel majątków w pow. 
Ріко, mógł dopuszezać się podobnych К? 
cesów. 


"JESLI cenicie swe zdro. .« . nti Wy, 


JEŚLI dbacie o trwałość i oszczęd 
ność obuwia, 
JEŚLI pragniecie mieć chód lekk! 


elastyczny i elegancki, 


Będziecie nosić tylko ob- 
casy i zelówki gumowe 


„Berson“ 


Już przed przyj- 


a. rm 


Tee a ылаис ———в=злырдыл теты == рын. 


lie [ШШ leci człowiek, 


(Korespondencja wł. „Kurjera Zachadniego”) 
Paryż, w lipcu 1927 r. 


System okręgów jednomandatowych, w 
których wię'szość decyduje o wyberze posła, 
zmartwychwstał we Francji po dwuch kaden 
cjach parlamentarnych wybranych na pod- 
stawie rozcieńczonego systemu proporcional- 
nego. Ра dlugotrwalej, bardzo namiętnej i 
Ożywianej walce politycznej w 12е posel- 
skiej między lewicą i prawicą zwyciężyły 
Stronnictwa dawnego lewicowego kartelu, 
ustawę wyborczą z okręgami jednonandato- 
жуш i zasadą większuści przeprowadziły i 
przekazały senatowi, który ją natychmiast 
znaczną większością uchwalił. 

W czasie burzliwych į długotrwałych dy- 
*kusyj tak w parlamencie, jak w prasie rzu- 
cono na szalę wszystkie argumenty przema- 
wiające czy to za tistami czy to za głosowa- 
niem na jednostki, za proporejonalnością, 
czy też za zasadą większości. Głównymi pio- 
niaami powrotu do jednomandatowych o%rę 
gów byli radykali. Dowodz'łi oni, że system 
proparcjtnalny jest dla wyborców, zwłaszcza 
wiejskich, mało zrozumiały, że oslabia łącz- 
ność między posiem i okręgiem wybcerczym 
i utrudrta utworzevje więxszości w parlamen 
cie. Mówcy prawicy przeciwnie wygłaszałi 
opinję, że małe oxręgi wyborcze łatwo stają 
Bię terenem rozmaitych тасһ:пасуј lokal- 
nych i nacisku administracji i powoływali 
Się przytem na sławny aforyzm Brianda wy- 
Powiedziany przez tego polityka przed szere- 
giem lat a nazywający oxręgi jednomandaio- 
we smrolliwemi kałużami; od tegoż czasu je- 
dnakowoż р. Briand przebył ewolucję w kie- 
unku okręgów jednomandatowych. Zwolenni 
qy proporce janadności, względne atowizrują- 
cego dotąd półproporo.enainego systemu po- 
woływali się dawniej na sprawiedliwość, na 
mocy której każdy prąd opinji w kraju po- 
winien być reprezentowany w parlamencie. 
Wreszcie z oburzeniem odrzucili wybory 
ściślejsze, віејасе. ich zdaniem, demoraliza- 
cię polityczną przez prowaxowanie nienatu- 
ralnych sojuszów między stronnictwami i 
kandydatami, 


Rząd w tej kwestji nie zająt jednolitego . 


Stanowiska, СО mu prawica miała bardzo za 
zle. Ministrowie radykalni byli oczywiście za 
OsTęgami jednotnarulatowemi, przeciw któ- 
rym wypowiedzieli аје jch koledzy reprezen- 
tujący prawicę, Podkreślić należy, że bardzo 
zdołny i ambitny obecny minister 'robót pu- 
blicznych, p. And:zej Tardieu, b. najblizszy 
współpracownik Jerzego Clemenceau, koo- 
perował w tej ѕргаліе z lewicą, jakchy chcąc 
schie przygotować grunt w nowej konstelacji 
par'amentarnej. Gabinet w dehatach repre- 
zentowany һу! przez ministra Spraw we- 
w gtrzaych, p. Alberta Sarraut. Premjer 
Poincare prywatnie oświadczył się przeciw 
reformie wyborczej, lecz w czasie dyskusji 
i uchwał nie pokazał się w parlamencie. 

Drugą zasrdniczą kweztją sporną byla 
sprawa ilości posłów. W teorji niemal wszys- 
cy posłowie į wszystkie ugrupowania przy- 
rzekły wyborcom zmniejszenie ilości ich 
przedstawicieli, Obietnica ta została powtó- 
rzona, przy okazji podwyżki djet poselskich, 
w praktyce jednak okozałą się trudną do 
przeprowadzenia, zwłaszcza z punktu widze- 
nia większości realizującej tę reformę; tem 
mocniej oczywiście mniejszość opowiadała 
się za zmniejszeniem liczby deputowanych, 
przygotowujące sobie w ten sposób таїегјаі 
адйасујпу przy najbliższych wyborach. Le- 
wica w tej sprawie powoływała się na argu- 
meni, że wszystkie rewolucyjne i demokra- 
tyczne przedstawicielstwa narodowe francus- 
kie, począwszy ой konstytuanty į od konwen 
tu rewolucyjnego hyły bardzo liczne. Grupy 
lewicowe postawiły zasadę, że przy podziale 
mardatów między departamenty і okręgi na- 
leży do liczby ludności, branej za podstawę 
podziału, włączyć ilość cudzoziemców mie- 
szkających w danym okręgu, chociaż ci oczy 
wiście, o ile nie są naturalizowani, nie po- 
aiadają prawa głosu. Prawica żądała aby 
wyłącznie opierać się na iłości ludności rdzen 
nie francuskiej, Lewica zwycężyła ; w tej 
Sprawie i liczba posłów podniesiona została 
z 586 do 611. Wyłoniła się przy tej okazji 
sprawą tubylców w kolonjach, którzy poza 
Ѕепераіет, Martyniką і Gwadelupą pozba- 
wieni są prawa głosu, kwestję tę jednak od- 
roczono. \ 

Specjalnie interesującą dla obecnych pœ 
słów jest sprawa podziału okręgu wyborców 
i oznaczenia jej granie, od tego bowiem za- 
leżą szanse ponownego wyboru każdego z 
nich. Specjalna podkomisja opracowala po- 
dział okręgów, zasięgała opinji zainieseso- 
wanych posłów, a w cieniu jej obrad zawarty 
and mimika siula milisa lo өэ 


LU 
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„KURIER ZALTUUS®. — 


mocy którego niektórzy posłowie prawicowi 
oświadczyli się przy końcu za zasadą okrę- 
gów jednomamdatosych. Na plenum Izby 
poselskiej zdarzył się interesujący fakt, że 
w ostatniej chwili rozszerzono okręg wybor- 
czy Lesparre, w którym zamierza podobna 
kandydować p. Jerzy Mandel, prawicowiec 
b. bliski współpracnamik Clemenceau, znie- 
nawidzony przez lewicę a niezbyt popułarny 
i wśród swoich prawicowych towarzyszy 
broni, 

Socjałiści, w teorji zwolennicy proporcjo- 
nalności bezwzględnej, połączyli się w tej 
sprawie z radykałami і głosami swo'mi prze- 


= 
. 


czwartek. dnia %1 Tipca 1927 roim 


prowadzili powrót do okręgów jednomanda- 
towych. Socjaliści na mocy uchwał swoich 
kongresów nie mogą wystawić wspólnych 
list z radykałami, lecz przy okręgach jedno- 
markiatowych głosy lewicowe połączą się 
przy głosowaniu ściślejszem. Prawica spo- 
dziewała się przy obecnym system'e wysta- 
wić listy wspólne i pokonać oddzielnie idą- 
cych radylkałów і socjal'stów. Wprowadze- 
nie z pozroiem okręgów jednomandatowych 
pokrzyżowało jej plany į zwiększyło znacz- 
we szanse zma twychwstającego za kotarą 
rządów Poincarego — kartelu lewicy. 


Z. K. 


- ДШИ ШИЙ КОЕ УСУ, 


„OBROŃCÓW* PROLETARJATU. 


OLBRZYMIE MAJĄTKI 


Komunizm, atakujący Rosję po pierwszej 
rewolucji, szedł do szturmu z naczelnem ha- 
stem u czoła: 

— Precz z własnością prywatuą. jako pod 
stawą i fundamentem kapitalizmu. Niech 
żyje komuna! f 

A jednocześnie — hersztowie bolszewiz- 
mu rosyjskwgo na gwałt rabijati wiasne kie 
szenie i ekwaqdiwie—wypełuiał konta swo- 
je w zagranicznych bankach w tych krajach, 
dokąd bolszewizm dotrzeć nie mógl! 

Ою przyklady bezuteresowności hersztów 
boiszewzmu  rosyjskiegot 

BORENŃSZEJN=TROCKIJ, od росла: Ка 
rewolucji boiszewiekiej móijonowe sumy wy- 
syłał пл prywatne rashnuki do banków ame- 
rykańskich i szwólakich, 

RADEKSORELSON, przeciwnik ustroju 
kapitalistycznego. na własiy ruchunek zaku 
puje za miijou franków (w 1922 r.) акеуј prze 
mysłu angielskiego. 

KRASIN. ambasador bolszewizmu w Lon- 
dynie i w Paryżu, po nujdłuższen Копие - 
stycznem Życiu, pozostawia rodzince na 0- 
tarcie łez 130 niljonów złotych. czyli З mił 
jony funtów szterliugów osobistego spad- 
kn. ` 

KOTLONTAJOWA., b. żona rosyjskiego 
carskiego generała, ро wybuełkt rewolucji 
kochanieca zwyczajuego „mnmtroa”, nie wy- 
rzeka się majątku męża, iecz na тосу xpe- 
cjalnego dekretu Łenma majątek ten zatrzy- 
muje na wlasność. 

ZINOWJEW-APFELBAUM, Śawiący ko- 
bietki i ich kuresy, ma szeroką dłoń dia tych, 
które ulegają jego bolezewiekim  zacheśan- 
kom. Sto jednej ze swych metres niejakiej 
Adelajdzie Henseu ofiarowuje docb'azg, 
gdyż proletarjacką Које brylautową wartos 
ti skrenw:ych 250.000 rubli w złocie. 

To tylko repertnar dotyczący бошто ków 


i kazik 


seht — rosyjskich“. A oto — aby wobec 
nikogo nie pope niesprawiedliwośc.. wy 
hezinteresownośći komunieiycznej her- 
sztów boiszewizmit zagranicznego. 

MARCEL CACHIN — przeciwnik prywat- 
nej własności posiada duży i piękny mają- 
tek ziemski w jeliym z północnych departa- 
mentów абе. Majątek kupiony hył za pie 
niize przesłane na. propagandę  bolsze- 
міска... 

RENARD JEAN — inny komunista fraw- 
cwi, posiada piękne winnie wieiomiiiono- 


— komunista, zabawia się ja- 
ko hotelarz, zdzierając z podróżnych poważ- 


i do swojej osobistej komunistycznej 


sią Етап; posiada na koncie banków 
fraueuskich skrouzną kwotę około 50 miljo- 
ów franków wkisnego ka 


Sowiety срлопеа komunistów franeuekich, 
posiada olbrzymi majątek w akcjach, papie- 
rach procentowych etc. 

BERTHON -- jet wielkim właścicielem 
ziemskim w południowej Fraueji w miej 
Cote «Ата... 

JACQUES SADOLUL — słynny swego 
czasu dezerter z armji francuskiej, operujący 
w Rosji, posiada majątek ziemski w ea- 
siedztwie komuw.sty i swego kolegi Bert- 
ота: a prócz tego wespoły z towarzyszami 
Zinowjewem w r. 1922 zdefraudował 30 mil- 
jonów гш]... 

Ого jest krótki wykaz „bezinteresowno- 
ści“ bersztów konuanistycznych. żerujących 
na naiwiość proietarjuszy. którzy za шлмрга- 
wę komunizmu światowego” dają się wyko- 
rzystać tego rodzaju szautażystom!! 

JAN CICHY. 


Sąsiedzi Polski z poza Karpat. 


ZIEMIA SŁOWACKA. — UGODA W PITTSBURGU. -- RELIGIJNOŚĆ LUDU SŁO- 
WACKIEGO. — STOSUNKI POLITYCZNE. — BRAK ZWOLENNIKÓW KOMUNIZMU, 
ZAŁAGODZENIE STOSUNKÓW SŁOWACKO-CZESKICH. — SŁOWACY A POLSKA. 


Na obszarze Rp. Czeskosłowackiej żyje pra 
wie dwa i ćwierć mil ona Slowaków, mówią- 
cych własuym językem | majacych odrębną 
nieco od czeskiej cywilizację (12w. Słowacy 
inorawsty: mówią już ciś przeważnie ро cze 
rku). Nadto w innych krajach Europy a głó 
ше w Ameryce żyje окоіо тї опа Slowa- 
ków. Ziemia słowacka została poiączona z 
z Czechami і Morawami na роімажіе dodro 
wolnej ugoiy, jaką zawarł w lecie 1918 r. 
m Pitteburgu profesor Masaryk z przywódca 
mi Słowaków amerykańskieb. Oprócz Slowa 
ków żyją na wlaścwej Słowaczyźnie t. w 
północnych komtetach dawnych Wągcier i 
jnne narody, głównie irresdentystycznie | sza 
winistyczaże ngotrojeni Madziarzy, w leure 
ok. 660 tys. Gami oceniają się ua milion), 
dalej Кип”. Niemcy i Polacy (których urzę 
dowo liczą zaledwie kilka tysięcy). 

Lud słowacki, gorąco religijny (przewa- 
żnie (w 70 proce.) katolisk', w mntej-zej czę 
ści protestancki). opiera ewe przekonania po 
łityczne į nzależnia stosunek do sąstałów w 
znacznej mierze od kwestyj religijnych. Tem 
też należy tłomaczyć fakt, iż najwięcej zwa 
lenników., nieco więcej niż połowe wogóle na 
rodu słowackiego. ma ultra - katolicka, ha- 
slami rel:gijnemi operująca partja ludowa ke. 
Hlinki (Slovenska ludova strana, tzw. luđaci) 
Stronnictwo to, niekiedy zbyt іетасотісш..е, 
posiada jednak znaczną zasługę w obudzen'n 
i szerzeniu nacjonalizmu słowackiego. Liberal 
nie kzą nieco partią jest low. stronnictwo na 
rodowe, opierające sie głównie na prostan 
tach. Oprócz tych czysto - słowackich par- 
tyj, wszystkie niemal stronnictwa czeskie nia 
ją swoją organizację na Słowaczyźnie, z nich 
najwięcej ma tam zwolenników -trounictwo 
ranmujiikańskie (amrariusze) Szvekbli któsszo 


wodzem na Siowaczyźnie jest obecny ożesko- 
siowacki minister oświaty dr. Hoiżda. Socja 
lizm, а zwłaszcza komunizm maą nader ma 
lo zwożeniików śród Колеџ малум пус 
przeważnie z wpowobieuia Słowaków, komu 
niści np. na Słowaczyźnie rekrutują się wy- 
Jlączie педа] z pośród Węgrów. Daw 
-ovjaiisci mici zwuleuników, ale gdy obi 
wiec ich praja na zemi nie zszczały s 
wpływy ich przopudiy а kosztem ich opro- 
mnie wzmocniona zostala przy ostatnich wy 
borach (1925 r.) partja ludowców Hlinki. 

Czasy pewnego zaogniena stosunków eło- 
waako - слоі) szezęśiiwie już mięty, i to 
zapewne bezpowratnie, Wolnoniyślniej u po 
robieni Czesi posięgówii zrazu niego nieo- 
strożnie wobec glębuko - religijnego lulu 
słonackiego. | onad.o nie wszystkie postano 
wiena wepomnianej umowy pitteburgskiej -4 
zrealizowane. Ale stwierdzić należy, że z każ 
dym rokiem. a zwlaszza ol chwili przyjswia 
do wladzy gabinetu stronnictw umarkowa- 
nych pod przewodnietwemi Szvehli stosunki 
się polepsza д. Właenego parlamentu wpraw 
dzie Słowacy nie mają ale w -zkolniotwie j 
ж sądowuietwie z każdym rokiem przybywa 
Slowaków і о naąrzucaniu тат czeszczyzny 
niema już mowy. Język em urzędowym jest 
słowacki, a сђок niego jest dopuszczalny 
czeski. Z chwilą zaś zniesienia podziału pań 
stwa na żupy i'stworzen'a jednostek admini 
-tracyjnych tzw. ziem z własneini sejmam: 
krajowemi. osiągną Słowacy i spełnienie de 
zyderatu sutonemji. W rządze praskim Sło 
wacy brali już dawno udział, obecnie zaś za 
siadają w nim i przedetawietele nieprzejedna 
ne; da nedawna part ludowej Hiinki. Łą- 
czność pańetwewa narodów czeskiego i slu- 
аб ела iœt inż w zupelności utwierdzona. 


HENRY TORES — wódz i рашу przez 


л... 


| 


Jeżeli chodz: о stosunek Słowaków do Го 
-ki, trzeba wziąć pod uwage to. że sa oni 
wogóle pumsiawstam; | na тут poikin 
Żywią dia nas senieczne braierskie uszu- 
va 


5 azda'czna ag tacia 
w Małonoisce WSciodn.ai 


Jak jmé donesć!:śmy. na terenie Małopo: ki 
зей те rozwija się agitacja moskatef4- 
ka i prawosławia, 

Duchowui prawodawnć. przybyii z Woly- 
nia, prowadzą wśród ludności agracje wio- 
gi palstwow ści |olskiej pod osłonką haseł 
re juyeh. Mało tego. dopuzeza а sę onat 
tów, уйш iw =ę do świątyń Каор, 
Zajmując je siłą. W ten sposób леге 
czono kościoly grecko-katviickie w Туу 8, 
M=zaunie, Olehoweu. Polanach. Hysov ч. Му 
Момо, (szoriem. Śwżowcj, бәд Lawi б 
in. 


K'eruje 14 zbrodniczą. аж асе muich z Po- 
eza owa Rudyj. który w ostatnią niedzielę 17 
v. m. dopuścił się nowych mwatów, 

Agliatoizy w =zezegóźny sposób доЛйзитта- 
j Р bołszewizwiąc ją. Są poszlaki. 
Że azstuzcców łączą senle stosunki z kenn- 
latem sowieck'm se Lwowie. 

A władze mieżscowo? Zachowują ai 
nie hezezymnie, Ani starostowie. а 


w vitna 
L połieja 


ne bronia przed gwałtani | przed zabiera. 
wem cudzej waenga koś ]. mna. że 


władze centralne жуу odpowiejlnie ресе 
nia wojewodom. 

Czas najwyższy skończyć z tym skanda- 
iem, gdyż on obniża poożucie pritworządnoś- 
ci państwa i autorytet wladz 


Wynn TED © ча е арача панавала 
Roczn са powstania lgo 
korpusu 00150612 


Dnia 9-90 sierpua przypaia 10-{еш а rocz 
nica powstania I-go korjawa рохро na 
Wschodzie, poi dowództwem gen. bron! Jó- 
tefa Dowbwoc-Musnivkiego. |-szy korpus рог 
sk. w dziejach naszego uarodu zapiany iest 
chlubnie przez swe czyny огейпе. bohater= 
siwo i ofiary poniesione na отаг? ojczyzny. 
Wierność jego ideałom obowiąziwe пає nadai, 
zwłaszcza gdy meżemy prac w niego- 
diegłej Polsce. 

W celu uczczenia раш еб poiegiych і zmar 
łych uczesiników korpusu. oraz odnowienia 
w»pólnie przeżytych w-pomnień i wzmoenie- 
n:a ducha żołuwiersk'ego w służcuiu tymsa- 
mym idealom, które cżywiały żolnierzy 1-до 
korpusu polskiego. zosta) miaucwauy przez 
gen. broni Józefa Dowhor-Miriniekiego, b. 
dowódcę l-go konjnsu polsk.ego, Komitet 
wysonmawczy w skladzie: p. Władysława Obu 
cha- Wo-zezatyńskiego. Władysława Smiigie- 

iora; wa Bohdanowiczn. Stanisla- 
Bobiatyfwkiego, Witolda Swiaropeik- 
igo i Staweslawa Bukow=kiego. który 
ma zadanie zorganizowane w Wilnie w 
dniach 10, 14 15 sierpnia b. r. uroczystego 
obchodu wbilewezowogo 10-tetmicj roamicy 
powstania I-go konputuan polskiego na Wscha- 
«zie. Na uroczystości ie Komitet wykonaw- 
czy cochodu wzywa wszystkich uczestników 
b. Гро korpusu polskiego. 

Sekretarjat Komitetu mieści sę w Wilnie 
zy Zawku św.-Michalskim pol nr, 2 1a. 23. 
= „ań 
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Nasz dział radjowy. 
PROGRAM RADJOWY, 
na czwartek 21 lipca 


WARSZAWA: Godz. 17.25 odczyt p. t. „Wra 
żenia z Włoch* wygłosi red. Zdz. Kleszczyński. 
Godz. 18.00 muzyka taneczna, Godz. 2030 kan- 
cert popularny (transmisja z Doliny Szwajcar- 


skiej). н 
KRAKÓW: Godz. 20.30 transmisja z War- 
Szawy. 


LIPSK: Godz. 20.15 wieczór sonat. Godz. 
21.15 walce i marsze. 

STUTTGART: Godz. 20.15 „Ariadna z Noxos* 
inscenizacja dramatu muzycznego С. Bendy. 

BERLIN: Godz. 20.30 koncert popularny pt 
„Z przeszłości Berlina". 

WIEDEN: Godz. 21.05 wieczór muzyki staro- 
wiedeńskiej. 

PRAGA: Godz. 20.40 koncert popularny. 

BRNO: Godz. 19.00 wieczór muzyki rosyj- 
skiej, 4 

RZYM: Godz. 21.10 koncert. 

MEDJOLAN: Godz. 23.00 Jazzband z Fio- 
schetteria Toscana. 


А 


s. 


MIGAWKI 


Pamietnik opuszczonego męża. 


2. VII. Nareszcie. Nareszcie jestem sam. 
Nikt mie ględzi koło mnie, nikt nie wdziera 
się w moje myśli, nikt nie rewiduje moich kie 
szeń. Moja Ksantypcia wyjechała wraz z 
bębnanri na letnisko. Odprowadziłem całe to 
towarzystwo na stację. 

I oto jestem sam! 

3. VII. Niedziela. Spałem do 11-ej. A póź- 
niej ubarny w pyjamę epacerowałem po po- 
kojach, które drzemały w zacisznym, pel- 
nym spokoju półcieniu. 

Potem podniosłem story. Gorący blask po- 
łudmia wdarł się do mieszkania i niechętnie 
głaskał meble, nkryte w pokrowcach. 

_ Przeto zdjąłem pokrowce, uporządkowa- 
łem mieszkanie. Jest ładnie. 

Dlatego postanowiłem wogóle nie wycho- 
dzić z domu. Меј duszy, mym nerwom, me- 
mu ciału należą się rekreacje... 

4. VII. Wieczorem wczoraj wyszedłem jed- 
nakże. Samotność jest dobra, ale lepsza zaba- 
wa. Należy mi się zresztą jako zapłata za 
parę nudnych lat. 

Wróciłem nad ranem. Bawiłem sią koko- 
eowo. Do biura trochę się gpóźniłem. Nie 
wiem tylko. co miała znaczyć uwaga, Tzu- 
сопа w moją stronę przez szefa: 

— Ala. żony niema... 

Ten lysy cap sądzi widocznie, że jestem 
taki, jak inni... 

5. VIL Nie, to bylo kwpitame. Wieczorem 
wyszedłem. ot-tak sobie. Wlazłom до Espla- 
mady. Patrzę — oczom nie wierzę. Stefan 
siedzi z dwoma kobietkami. Piękne, dystyn- 
gowane, wdzięczne, miłe, inteligentne, a świe 
że i pachnące, jak dopiero со uszczknięte 
róże, 

Przedstawił mmie. Trochę się nie czułem. 
Ale już za chwilę byliśmy w świetnej komi- 
źywie. 

Byliny w dancingu. a potem na spacerze 
autami. Mrok przedrania, uabrzmiały zapa- 
chem lip kwitnących, rozwiewał się zwolna, 
pierzchając przed promienianmń zaspamego je- 
szcze i radosnego słońca. 

Wróciliśmy za dnia. Ten łysy mongol, szef, 
ośmielił się zrobić mi awanturę! 

6. VII. (me są jednak piekne. Lumia i Zu- 
nia. Месте eię za niemi jakiś zmysłowy 
Czar... 

Meble przykryłem pekrowcami. Drażniły 
mniec, że tak bezsensowaie sterczą do mnie 
wyplowiałe pokrycia. 

Т. VII. Jestem chory. Jedzenie resturacyj- 
ne jednak mi nie sluży. I oto nie nogę wyjść. 
Jestem więc wściekły, jak Bafomet. 

Z dzwiejszych randek moich — nic. Umó- 
wik eię z Талія па Ń-tą, z Zunią na 7-mą 
i nic z tego. Bodajby to! 

Lunia jest młodsza. Ma jasne oczy. a ciem 
ne włosy. Jest smukła, wioika 1 giętka, a 
nogi, obtiągnięte w lśniqcą pończowzkę jed- 
wabuą. stawia lekko i energicznie, kołysząyc 
się się w biodrach. Jest nieoceniona. 

Zamtia ma śliczne popiesate wolsy, które wy 
gadają jak peruka. Oczy zielone patrzą sen- 
nie i obieonjaco. Chodzi miekko, niedbale, 
wdziecznie. A ręce ma prześliczne. Jost nad- 
zwyczajna. 

Obydwie są kapitalne, W tem sęk. 

Т. ММ. Musiałem wziąć większą zaliczkę. 
Oprócz tegu pożywzylem na weksel. Muszą 
się zrewanżować Stefanowi, który urządził 
takie wspaniałe przyjęcie. 

8. УП. Та nędzna imitacja karykatury 
ludzkiej, szef mój, psuje mi humor. Zdaje się, 
że mu kiedy w pasji rozbije ten lysy melon, 
który nosi na karku, a który z niewiadomych 
mi bliżej powodów nazywa głową... 

9. УП. Jestem znowu chory. Zdaje mi się, 
Фе za dużo wczoraj журет. 

10. VIL Stefan znów postawił kolację w 
„Grandzie”. Tes chlop naprawdę umie takie 
rzeczy эгап®огаб... 

11. VI. Krach, krach na całej linji. Rano 
szef zrobił mi awanturę. W poludnie przy- 
szedł kamer z „Grandu“ i musiałem zapła- 
cić za kolację, którą fumdował Stefan. A wie 
czór... Wieczór podsłuchałem rozmowę o &0- 
bie... 

Poznałem je po głosie. 

— Та mętna purchawka (nazwisko) jest 
zakochana w nas obydwuch — zadzwonił е- 
nergiczny, dźwięczny głosik Tasi. 

— Och, stary grzyb— odrzekła sennie wy- 
tworna Zunia, a w tonie zyrzytała pogarda. 

12. VII. Mam dość! 

Przywiezióno mi dziś rachunki. To te „ра- 
nie“ narobiły sprawumków na moje konto. 
Suknie, kapelasze, wytwoma bielizna, bniei- 
ki.. Nie zapłaciłem — oto moja zemsta. 

18. VII. Energiczna Lunia jest córką pa- 
serki. Papa Zumi był — hyciom. A włosy 


Zuni, które wyglądają jak peruka, 3ą napraw | о 


де peruką... 
14. УП. Źle. 
15. УШ. Jeszcze gorzej. 


/ га do nowowybudowanego gmachu рту ut. 


„KURJER ZACHODNI“. — czwartek. dnia 21 Тїрса 1927 roku. 


16. ҮП. Wśród tej ciszy. która szumi mi 
w uszach, zdaje mi się, że oszaleję. 

17. VII. Wpadłem na kapitalny pomysł. 
Położyłem cię się do łóżka. Udaję chorego. 
Do żony wysłałem telegram: 

‚ „Wracaj, jestem chory”. | 


ШШШ ШИЙ ma 


Zakupiłem olbrzymi bukiet, 
pachnie w kloszu pod lustrem. 

I czekam (уо, kiedy szcezęknie niecierpli- 
wie dzwouck u drzwi... 


który teraz 


ч Pokraka. 


szerokim Świecie. 


ROZMOWA Z P. JANEM KIEPURĄ. 


Wezoraj odbył sę w Katowicach koncert 
znakomitego óriewaka powskiego. sosnowi- 
ezanina p. Jana Kiepury. Korzystaąc z jego 
pobytu w Sosnowcu w domu rodziców, zwró 
«Уту -ię do p. Kiepuzy z prośba о iuźor- 
macje, dotyczące jego panów na przyszłość. 

— Mimo plotek, jakie krążyły o maie, że 
nie chcę jakoby śpiewać па scenach pol- 
skich — mówił p. K*ymra — odbyłem po 
większych miastach tournec, po którem mam 
jak najlepęze wrażenie. Śpiowałem wiec w 
Poznaniu, w Wamszaw e j we lawowóe. Wszę 
dzie przyjmowano mnie z niekiamanym entu 
ujazmem. 

— Qzem pan tłomaczy nioco zgryżiwe п 
wagi prasy lwonskiej o ракш -posobie 
reklamowan:a się? 

— Dobrze nie znam przyczyny tej zgrydii 
mrości, Przypuszczam jednak. że był to sku- 
tek niedonatrzenia moje: admninietracj: w sto 
sunku do prasy, co mogła schie ona tlema- 
czyć јако nietakt z mojej trony. N'edopa- 
trzenia te polegały na tem, że zaponadano ro 
zesłać zaproszeń na koncert j zarezerwować 
bilety dla prasy. кту хо więc jest tu Фа 
mnie zupełnie zrozumiała. 

— Сту ро wystęve w Katowicach będzie 
man jeszcze śpiewać, na którejś ze scen pol- 
skich? 

. — Prawdopodobnie n'e. Koncort w Kato- 
wicach jest jednocześnie pożegnaniem się mo 
jem z krajem na czas diuż-zy. Z Katowic 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Jutro Marji Magdaleny. 


wsch. słońca 34? 


тии i Zach. 19 44 


Dziś Ргакѕелу Р. ` 


Kinoteatry w Sosnowcu. 


grają dzisiaj: 


Udziałowy: Kto z nich jest moim synem?* 
O 104еј wieczór: „Jak powstaje człowica * 
jeden svans. 


SU 


Z posiedzemia zarządu m. Soswowca 

+ Na ostatniemu "posiedzeniu zarzą ju Rosnow 
ca rozpatrzono następujące sprawy: postano- 
wioro zamówić w fabryce rur w Częstocho- 

je 20418 sztuk rur betonowych i 350 kola- 
nek do robót kanaiizacyjnyoh w pierwszym 
i drugim okresie robót; lokal, zajmowany do 
tychezas przez szkwię powszechuą пт. 4 (ul. 
Kościelna), któratoszkoła zostaje przeniesio 


Nowokościelnej, przeznaczyć do użytku szko 
ły nr. 8; roapatrzono plan robót drogowych 
ma rok bieżący i uchwatono w związku z tem 
poprawki do podatku inwestycyjnego, któ- 
ry zastępować będzie niezatwierdzone przez 
województwo opłaty drogowe. Oprócz. tego 
załatwiono szereg spraw persowamych i 
drogowych. 


Powrót prezydenta m. Będzina. 

W dniu jutrzejszym. po powrócie z War- 
szawy i Kiele obejmuje urzędowacie w Magi 
stracie będzińsk'm prezydent пажа р. A. 
Mżchaei Р. prezydent wyjażdżał w celu zała 
twienia spraw związanych z budową, wiaduk- 
tu kolejowego, oraz urzą lzenia świasia elek- 
trycznego w Będzinie. 


O pożyczkŁi dla powiatu Będzińs:iego. 

Sekretarz Sejmiku bęjzńwkiego Tutuszek 
wyjechał wezoraj do Warczuwy w сел per- 
traktowania z teatranemi jastytnejazzi finan 
sowem: o pożyczki dia рома. 


ече 


Nadzwyczajte posiedzenie Rady miejskiej 
w Dąbrowie. 

25 b. m. t. ј. w uadehodzący poniedz alek 

godz. 7 wiecz. w sali Magistratu dąbrow- 

skiego odbędzie się nadzwyczajne posiedłe- 

nie Rady miejskiej. Porządek posiedzenia 

nastepujacy: «lezvtanie  koraspondesnać * 


Jadę w okośżeę Wiednia, gdzie przez pewien 
czas będę uczył się nowych party; solowych 
рой kierunkiem prof. Leliwy. Stamtąd wyjeż 
dżam do Franeji do Deauville, gdzie wystą 
pig wobec elity świata artystycznega. Mię 
dzy innymi obecny bdzie na moim wystę- 
pe naczelny dyrektor nowojorskiej opery 
Motropotiiain p. Gatti Cafarza. Mówiąc nawia 
sem, dyrekcja Metropolitain Opera za posre- 
dnietwem ewego przedstamicicia w Europie 
p. Simona zwróejla =*ę już do mnie z ofiwia! 
ną ofertą. w której mi proponuje angagemiont 
na sezon 1998 — 1929. Zbiżający się więc 


sezon 1027 — 1928 bąlzie oxatn'm толп ' 


sezonem w Europie, a potem wyjeżiżam pra 
wdopodobn'e już na dlugo do Anuryki. 

— A ten następny sezon iak pan ma za- 
miar jrzepędzić?, 

Po wystąpie w Deauv*lle przeniosę się do 
Benina na przeciąg 5 miesięcy, poczem od- 
bądę tournee artystyczne po Niemczech. Рс 
dę mianowicie we Frankfurcie, Hambuegu, 
Monachjum. Dreźnte i Lipsku. Nastęjmie o- 
czekuże mnie występ w Wielkiej Operze w 
Wiejnim, w Królewskiej Gperze w Bula- 
pearce, jeden występ w Pfadze, występy w 
j Operze Paryskiej, a w maren, lub 
mu w La Scala w Medgoranie. 

Takie są plany na przyszłość znakomitego 
śpiewaka, którym Zagiębie ze zrozumiałych 
względów bardzo się intere-uje. 


(6) 


skladanie wolnych wniosków oraz zaciągnię 
cie pożyczki w Banku Gospodarstwa krajowe 
go w wysokości 150 tys. zł. na roboty iuwe 


stycyjne. ye 


Przyjazd nadkom. Wertza. 


Wczoraj o godz. 7.56 przyjechał do Soz- 
nowva z Kiele naczeluik ogręgowy trzędu 
śledczego, nadliumisarz Wertz. 

Pobyt nadkom. Wertza w Sosnowcu pot- 
rwa prawdopodchuie do czasu ukończenia 
rozprawy komunistycm:ej. która rozpocznie 
się jutro w Sądzie okręgowym 


Trzeba jeździć aeroplarem. 


Sosnowiec jest leraz skopany przez pró- 
wadzenie robót Капа 'zacyjnyvi, że dopraw- 
dy nie pozostanie nie iwego do zrobionia 
tylko zorganizować kcmunikacją napowietrz 
ną. Zwnóciliómy już uwagę na siedopuszcza|- 
ny fakt zamknięcia ruchu kolowego na ul. 
Dębkńskiej, рду jednocześnie wszczęto ro- 
boty przy budowie (пө na przejeżdzie ka- 
towick'm. Skulek jest taki, że, aby się do- 
stać ze śródmieścia na stację towarową, 
trzeba jochać przez ulicę Teatrmną i Granicz- 
ną. Obeenie dowiadujemy się, że Шеп ma 
przekonać i ulicę Огап, a d'a przejeż- 
dżających mają być zbudowane patiosty. 

Czyhy nielepiej jednak było jeżdzić aoro- 
planami? 


Wielki proces komunistyczny. 


(1) W nadchodzący piątek o godzinie 10 
rano rozpocznie się w Sądzie okręgowym w 
Sos.owcu wielki proce: komunistyczny. prze 
ciw osławionemu wywrotowcowi Tadcuszo- 
wi Ćwikowi 2 Zawiere'3 oraz przeciwko jego 
19 а Петел ота rozprawę powołano blisko 
100 świadków. Proces trwać będzie 2 
dni. Sprawa bulzi ogromne zainteresowanie 
tem więcej, że ma zeznawać kilku posłów. na 
Sejm oraz bronić раги adwokatów wamzaw- 
skich. 


—i 


Qdrzucenie protestów. 


Starostwo bęlzińskie odrzucilo trzy prote- 
sty, które nasdynęły w związku z wyboni- 
m; овие: w gmiie Oikusko-Siewierskiej 
рофи stwierdzono brak jakichkoliwek for- 
malsych lub materjalnych uchybień ze etro- 
ny Кош} wyborczej i jej przewodniczącego 
Rozpatrywanie protestów z inmych gmin 
je w ФКИ. 


Przyjęci do pracy. 
W tych dniach Magistrat dąbroweki przy- 
jął do robót kanałizacytwiych dalszych 28 
Һелло чп . 


а 
m Z 


Nr. 196. 


„Kuba rozpruwacz* 


Z NOŻEM W RĘKU SZUKAŁ OFIARY NA 
ULICACH BĘDZINA. 


Na ulicy Kołłątaja w Będzinie zaczepiali 
onegdaj spokojnych przechodniów dwaj zu- 
pełnie pijani osobnicy. Wreszcie jeden z 
nich wyjął z kieszeni ostry nóż szewski i gro 
nie zaczął wzglądać się dookoła z myślą ko- 
goby tu zadżyać. Spojrzenie pijaka padlo 
w końcu na sześciolctniego chlopczyka, któ- 
ry bawił się opodal. Z dzikim Bykiem rzu- 
cit się pijak na chłopca, wymachując w po- 
wietrzu пойт. Na szczęście przechodnie 
ziołałi go wczas pochwycić i obezwładnić, 
wkrótce zaś uadbiegł policjant, który „Ku- 
bę-rozprwacza” і jego towarzysza odprowa 
dził do komiearjatu. Okazało się tam, że są 
to niejacy Wiśniewski Michat i Szczerkow- 
ski Jan. 

Tegoroczny tydzień lotniczy, 

Doroczna mobilizacja sił i środków społe- 
czeństwa га rzecz Ligi obrony powietrznej 
państwa ołbędzie się w tym roku między 4 
a 11 września na całym obszarze Rzeczypo- 
spolitej, z wyjątkiem woj. Śląskiego. Na 
mozem „Tygodnia Lotniczego" złożą się: 
zbiórki na listy i do puszek, odozyty, wido- 
wiska | zabawy. 


Kursy higjeny dla nauczyciełstwa. 

Odbywające się сђооліе w Państwowej 
szkole higjeny Кики przekształcenia higje- 
uieznego dia wiwezycicli azkół powszech. 
nych obudziły wśród nauczycielstwa bardzo 
żywe ziimiercwowańie, czego dowodem jest 
fakt, że na kursy te zgiosiło się dobrowolsie 
i przybyło 165 uczestników. Kurs trwa 2 ty 
godnie. Program oprócz wykładów teoratycz 
nych z zakresu himjeny publicznej, obejmu- 
je zwiedzanie instytucji sanitarro-higjenicz- 
nych w Warszawie. 

Państwowa szkola higieny, oceniając zna- 
ozen:e ogóinospoleczie nauczycieli szkół ро 
mszechnych w dziedzinie higjeny w Әй 2 
sierpnia br. wuchamia drugi kurs przeazkole 
ша higjenieznego o takim samym progra- 
me. Zapisy przyjmuje u<kretarjat PSH. 
W unszawa, ul. Chocimska 24. " 


Opie:załość ze strony iwowskiego Zakładu 
ubezpieczeń, 

Wdowa po zabitym je-zcze кошш O Sty 
сома rb. w fabryce cementu „Grodziec" ro 
botniku Łuckiewiczn. pozostająca z trojgiem 
dzieci bez środków do życia, nie może sę 
doczekać od Zakładu ubezpieczeń we Lwo- 
wię należnego jej odszkodowania. Pomimo 
kilkakrotnych podań o przyspieszenie spra- 
wy. Zakłwd lwowski nie raczył jej udzielić 
nawet odpowiedzi. Możehy odnogne władze 
nadzoreze pobnudzity miarodajne „qzynniki do 
rychlejszego załatwiania podobnych spraw, 
gdyż tego rodzaju traktowanie ludzi, będą- 
cych w gwaliownej potrzebie, nie wytrzymu 
e Зайт) krytyki i nuiożałoby czemprędzej 
uzdrow.ć stosunki į porządki panmjące w Za- 
kładzie зот ап, 


Z Towarzystwa opieki nad górą św. Docoty 
w Grodźcu, 


Татту Towarzystwa opieki nad górą św. 
Doroty. korzystając z pobytu w Grodźcu na 
urlopie тоза Rzeczypospolitej w Wa-zyng 
tonie p. Jana Ciechanowskiego, omówił z 
nim sprawę dalszych losów góry i walącego 
się kośwółka Św. Doroty. W wyniku tego po 
rozumienia p. Ciechahowski  przedewszyst= 
kiem polecił ogrodzić całą górę drutem, aby 
uchronić pozostałe jerzeze zabytki jak i drze 
хочат przed niszczycielami. Naetępmia Za- 
rząd zamierza przystagić до plantaoji góry i 
wyrównania dołów. pozostałych po dawniej 
szych okopach etrzeleck'ch okupantów. 

Dowiadujemy się również, iż w gronie 
członków лтд powstała myśl wzniesie- 
nia na górze św. Doroty zakładu wychowaw 
czego dla biednych dzieci. który ma pozo- 
stawać pod kierownictwem ОО. Selez/anów. 

Zamiar ten ze wszech miar zasługuje na u 
znanie”j poparcie społeczeństwa. 


Z kieszeni. А 


Bielecki Władysław z Sosnowca (Żabia 
9) oraz dwaj bracia Henryk і Starisław Wa- 
«ik (Kołłątaja 18) skradli na ulicy w Sosnaw 
«20 zł. z kieszeni Janowi G!ytowi zamiosz 
kałomu w Brzeziakach (pow. Katowicki). 
Kra:zież zauważono w porę i opryszków od 
dano w ręce policji. 


М 


Rez patemu. 


Polek spala protokul na Herszkowicza 
Chaima, zamieszkałego w Sosnowcu (Towa- 
rowa 6) za nie:agalny wyrób pudelek ap- 
tocznych. Sprawę skierowamo do Urzędu 

Butla 


"przyjaciele a Będzina wybrać 


Nr. 198. 


Brzydki finał zabawy 
Mordki 1 Kałmy. 


SZGFER NIE САРА NIE POZWOLIŁ 
JECHAĆ „NA САРЕ, 


„KURJER ZACHODNI“. — czwartek, dnia 21 pea 1927 roku. ~“ 


broczyły mi dziąsła. A nademną uganiały -ię | 
za owadami јако і zataczając misterne 
kręgi. lekko inuskały z*elenkawe wody sa- 
dzawki; między galązkami pobliskich kaszia í 
nów wróbie odprawiały swój codzienny ! 


| przedwieczomy wiec — — — 


Montag Morika i Lewkowicz Kalma, dwaj 
się onegdaj 
wieczorem do Katowic. Celem wycieczki by 
in zabawa. która skończyła się dopiero po 
polnocy. Przeciągmęlaby się ona może do ra 

. gdyby nie wyczerpanie posiadane: go- 
lówki. Przyjaciele, opxóciwezy z bólem sym 
Patyczny loka? rozrywkowy, pnzyszli do 
wwecku że wypadałoby wracać do domu. 
“kazalo się jednak, że kwe-tja dostania się 
4 Katowic do Będzina jest trudną dlatego, że 
ialen z przyjaciół nie miał pieniędzy na wy 
supene biletów kolejowych. 

Od czagóż jednakże glowa na karku i wro 
lzony spryt. Jedna chwila namysłu i już plan 
mrtróży do Będzina był gotów. а 

Ско przyjaciele postanowili jechać do do- 
mu taksówką. uważając że ten środek komu ' 
n*kacji jest najbardziej odpowiedni, gdy się 
niema w kieszeni pieniędzy. 

Z рекоа siebie miną podesz!: do oczoku- 
iącej na pasażerów taksówki, której kierow 
cą był 24-letni Władysław Cebo z Sosnow- 
са (Teatralna 3) i polecili się wieżć do Вей 
na. 

Szofer. nie dając sobie dwa razy powla- 
rzać polecenia, puścił motor i auto pomknę- 
lo po gladkich wiecach wśród niczem niezanią. 
солеј ciszy nocnej. Jazda byla iócie kanaler 
ska. 

Po kiikunastominntowej jeździe ukazał się 


Wewnątnz mieszkania nie pozwol łem nie 
zmieniać ani przestawiać. Ńamet ranny nie 
laj, jaki pozostał od dnia jej tragicznego 
zgonu. był Фа mnie drogi. Wszędzie cheia- 
łem mieć na oczach ślady jej pobytu, ślady | 
‘еј starań į zabiegów. W umajolikowym wazo | 
nie na mojem biusku stal zerwany przez nią 
pęk narcyzów, zesehłych już doszczętnie. Za | 
powiedziałem domownikom, by nikt nie o 
£mielił się ruszyć tych kwiatów. Wszystko | 
miało pozostać nietknięte — r 


Kum opuszczenia coraz więcej pokrywał 
wnętrza pokojów. 


l 
P. Wiktor Z. też podobno kochał swoją i 


narzeczoną, gdy jednak umarła — ożenź się 
z inną. I żałuje tego dziś, nie dlatego, że ża 


{ na mu uciekła z niejakim Piotrem Drażkiem, 
| jeno, że ów o-obnik zabrał mu złoty zega- 


rek, srebrną papierośnicę i 360 złotych w 
srebrze. 

Sąd skazał Drażka na miesiąc więzienia 2 
zawieszeniem wykonania kary na przeciąg 
dwuch lat, cóż jednak przyjdzie 2 tego p. 
Wiktorowi, skoro jak sam oświadczył na roz 
prawie, — kochał tylko raz a ożenił się z 
glupoty.. 

‚ Lek. 


Киану erilog ziadziejskich [ШШ 


OPRYSZEK PADA MARTWY OD KUL REWOLWERGWYCH. +» 


W Sosnowem przy ul. Pańskiej pod nr. 1 
znajduje się podrzędna knajpa, szumnie zwa 
na „Pod Dębem". Schodzą się do wiej, zwła- 
szcza wieczorami, wszelkiego rodzaju szumo 
winy, zamiorzkujące dzielnicę Ostrogórską 
wśród której, 


prym dzierży ul. Pańska, 


Niema wprost dnia aby wśród „gości od- 
wiedzających ten lokal nie wynikła jakaś a- 
wantura, kończąca się bijatyką mniej lub 
więcej krwawą. Tak było w ub. pouiedzia- 
lek. kiedy po wyjściu pijanoro towarzy- 


RE 


must szopienicki, poozem auto znaazło się stwa z restauracji wytżkła sa ulcy awanta- | 
na terytorjum Sosnowca. i ra, podczas której został pokiuty nożami i 
Tutaj zadowotonym dotychcza- z siebie niejaki Madejski, o czem pisaliśmy wczoraj. | 
przyjaciołom miny znzedły. Trwało to „ednak Podobue zajście miało miejsce również i | 
zaledwie kilkanaście sekund. Mordka + Кай | onegdaj wieczorem. z tą tylko różnicą, że 
та, zameniwszy z sobą kiika zdań powzię 1 К ? 
li man wybrnięcia z kłopotliwej dla nich ғу | pociągnęło za sobą Śmierć | 
tuacji, do wykonania którego przystąpiii na riejakiego Władysława Krzyżowskiego z 
ul. 8 Maja w pobliżu komearjatu. Келе (Grzybowa 2). oj 
„Korzystając ze zmniejszonej szybkości tak | Jak już wspomaielimy wyżej, sPod fę- 
Он obaj przyjaciele w pewsej chwili P> hem“ schodzą wię różne indywidua, _ gdzie 
“теб! wię jednocześnie z siedzenia i otworzy przy kieliszku załatwiają między ROJA RE] 
waży drzwiczki samochodu wyskoczyli па piero rodzaju porachunki. Otóż w ub. wto 
Owy) > waga тй ZAC ZOTKM tek w knajpie znajdowaii się między inne- ; 
talnie А М A «йш PEDI сеи m: Aleksander Kowalczyk z dwoma synami | 
„ue MASZYNĘ i rzucił wię w pościg za -WY | Kazimierzem i Franciszkiem oraz zabity 
Ші paważerauń. wzywając jmzytem głośno po Krzyżowski (wszyscy znani dobrze policji). i 


mocy policji. 

Dorpadłszy Lewkowicza, który nie zdążył 
daleko uciec, Cowo schwyci go za kołnierz, 
chcące daprowańzić go do kcmearjatu. Lew- 
kow'cz povzął się szamotać, a w pewnej 
chwili cheac się uwolnić z żelaznej ręki ezo- 
fora. dobyl noża i żęnął Сере w prawą. 16ке. 
powyżej dłoni przecinające mn tętnicę. Ranny 
Cebo znaszony był z powodu -ilnego krwo 
toku puścić Lowkowieza, który począł teraz 
ue ckać, ze зоа) szybkością. 

Nie zioła! dobie: jednak daleko, bowiem 
z komieacjatu wybiegło już kitku zaalarma- 
wanych krzykami szofera polie antów, któ- 
rzy wódząc ucickaigeych puści się za nimi 
w pogoń i obu ujeli, odprowadzając ich do 
komisarjatu. 

Rannego szofera przewieziono do ambula. 
torjum Каку chorych, skąd po udzieleniu 
persszej pomcey przewieziony został do 
-nyitaia miejskiego na Pekinie. Dyżurujący 
lnkarz w ezpitalu po zbadaniu Серу stwier- 
bol ciężk'e uszkodzenie ciala. 


WET: IPT TR DERMEE 
ŻYCIE PRZED SĄDEM. 


Miłeść i majżeństwo. 


Przez wiele dni po jej smierci nie opuszcza 
la mię straszna, wyczerpująca gorączka. Roi 
ły się wkoło mnie widziadła poczwarne, to 
znów spływała z zaświatów jasna jej postać 
i drobnemi, chłodnem: rączkami uciszała mój 
bó! i rozpacz. Potem wyzdrowiałem. 

Uplywał dzień za dniem. wolno nieskof- 
czenie. Ranki, dnie, wieczory, note, јак upio 
rne wizje, smutku pełne, mijały ślimaczo, 
na przynosząc nic, krom bólu i pu-tki. Wei 
śniety w głęboki fotel patrzylem tępo w u- 
kwiecony ogród. osamotniony і posępny. 
Nikt już nie zrywał kwiatów i nie strol nie- 
mi mieszkania. Nigdzie żadnych ludzk'ch gło 
чул ani śmiechów; cisza kiaeztorna dokola 
panowała. 

Niekiedy w'eczorem schodziłem do parku 
t kładąc się na trawie. między grupą niebios 
kich świerków, rozpamętywałem chwile zbie 
złe już i niepowrotne, chwile cudowne, gdy 
-iedząc tuć koło niei, opowiadałem przedzi- 
wne legendy Hindostanu, to znów gdy małą 
była dz ewczynką i świat stroił cię dla niej 
w najpiękniejsze kolory tęczy. 

Oczy mi wtady łzami zachodziły a z piersi 
jęk się wydzieral. Darłem ратпотс:аш. mura 
wę i wszczepiałem się w nia zabami. aż krwia | 


mA озшш AA ZE O e нн чканнҤ_————„„„ „шш. -a 


m r - mae 


j między Kowalczykami a Krzyżowskim i jego 


Podczas załatwiania „osobistych* spraw | 


Zanosiło się na awanturę. 
Podniecone i żywo gestykulujące toewarzy- 
stwo wyniosło się z knajpy та ulicę, kiem- 
jąc się ku domogvi, zamieszkałemu przez 
Kowalczyków (Pańska 20). Po dojściu do do- 
mm wszyscy zatrzymali się na placu, kłócąe | 
się nadal z coraz większą zawziętością. Wi- 
doczne jednak argumenty słowne nie mogly 
przekonać zajadlych qrzeciwników, bowiem 


kolegami wynikła sprzeczka. | 
i 


Ża kratami 


gwałtowna sprzeczka zamieniła się w bija- 
tykę. 
Zebrani podzielili się na dwa ohozy: 


z jednej strony Kowatczykuwie ze swymi sym 
patykami, z drugiej zaś Krzyżoweki z przyja- 
ciółmi. Początkowo puszcżono w ruch pięście 
i laski następnie noże. Gdy i użycie tej bro- 
ni nie przyniecło yożądanych rezultatów, 
w rękach Kowaiczyka Aleksandra i jedne- 
go z jego towarzyszy Мухпеју lufy rewolwe 
rów. Minęła jedna chwiia, a z wymierzonych 
rewolwerów 


posypały się kule 
w kierunku Krzyżowskiego i jego towarzy- 
szy. Przestraszeni bukiem strzałów i świstem 
Kul towarzysze Krzyżowekiego rozbiegli się, 
kryjąc się, gdzie który mógł, pozostaw:ając 
na pacu га сеї kulom swego przyjacela. 
Ogółem padło 13 strzaów, z których kil- 
ka było celnych i 
Krzyżowski z przestrzeloną piersią рай! 
martwy na ziemię. ` 
Odgłosy strzałów zwabiłyua miejsce pori- 
cję, która ujęła Kowalczyków, odbierając jed- 
iocześnie z rąk A. Kowalskiego dymiący je- 
sze rewolwer bębonkowy oraz 5 niewy- 
strzelonych naboi. Reszta awanmturniczych o- 
pryszków zdołała zbiec, a między nimi i ko- 
lega Kowa!czyków, który posiadał również 
broń. 
Kowalczyków policja aresztowała. 


| reszta zaś opryszków jest pogzukiwana. 


Zwłoki zamordowanego Krzyżowskiego pa 
zostawiono na miejscu, zabezpieczając je do 
„do czasu oględzin komisji sądowo- lokar- 


‚ skiej. 


Jak się w ostatniej фї dowiadujemy z 
poleceia sędziego śledczego została areszto- 
wana również Kowaiczykowa, żona zabójcy. 


więzienia. 


NOTATKI KURATORA PATRONATU W WARSZAWIE. 


Оа kilku już lat plącze się w sferach są 
dowych w Somowcu тубі powolana do 
tycia Pairenatu więziennego i jakoś do- 
ҳай nic konkretnego nie zrobiono. 

O potrzebie zorganizowania takiego 
Patronatu і o jego dobroczynnej działal- 
ności niech świadczą poniższe notauki ku 
taton Patronatu w Warszaw'e. 
Kuratorowie więzienni są bezpośrednimi | 

wykonawcami zadań Patronatu w stosunku 
do osób, zna dujących się pod jego opieką i 
fo zatwerdzeniu ich przez Ministerstwo spra 
wiedliwości dzialają na terenie wyznaczo- | 
nych im lub obranych więzień. 

W porozumieniu z władzam* więziennemi 
Kuratorowie ustalają dnie i godziny przyjęć, | 
о czem więźniowie mogą dowielzeć "ię ze 
specjalnych obwieszczeń, rozmieszczonych 
na widocznych miej:cach. 

Wynika z natury rzeczy. Że kuratorowie { 
więzienni. przy spełniauiu swoich czynności | 
w zakresie załańa'ania wszelkiego rołzaju 
spraw i interesów więźniów. ułziejaniu im f 
informacji, wysluchując ich próśb a czarem | 
żalów, mają ogromny teren dia poznana psy | 

| 


ме A 


. 


chotogj. więźnia. 

Praca kuratorów jest żywą. puleującą., głę 
boko peychoiogiczną pracą; zależnie od .еј 
pojmowania mogą oni czynić nietaz rzeczy 
nadzwyczajne a to przez oddziaływanie хег- 
сеш na serce, przez swoją niekłamaną goto- 
wość pomocy, umiejętność wczuwan a się w 
cierpienia przestępców," przez pelne prostoty 
uznawanie w nich ludzi, którzy w zależności 
nd amodini nrzeprowadzania nal soba 


pewnej pracy wewnętrznej, w k.erunku obu- 
dzenia woli, mogą stamąć narówmi z nimi, 
wrócić do epołeczeństwa i nietylko nie być 


mu ciężar ietyiko пі zywdzić slab- | 
ea ne шо DA U "| opiekować się synem, cintko mię tak nkarat 


szych, ale im pomagać... 

Dla zobrazowania powyższego і d yka- 
zania ehwzności takiego wimowania «режу, 
ротаюйе sobie przytoczyć kilka obrazków z 
mojej k'tkodetniej pracy w charakterzę је- 
mego z kuratorów więziennych w Warza- 
wie. 

Pewnego dnia moich odwiedzin więzienia 
śledczego рту ul. Dzielnej, zawiadom:ono 
mię, że 'eden z mięźniów śledczych I. Oz. nie 
dawno o-adzony w więzieniu pod zarzutem 
podrabiania kuponów od akcji Banku Pol- 
skiego. z zawodu zdolny grawer i rysownik 
okazuje objawy silnego zdenerwowana i bu- 


U 


— Jestem niewinny, wyfuchnął zaa 


aresztowano mię przez prowokację agenta 
Śledczego; chociaż bylem już raz kamany, ale 
„estem niewinny — rozpaczał dalej. Żonę mo 
ją i dziecko zostawiłem bez środków w prze 
dedniu eksmisji; jęstem bezsilny i bezradny, 
za. cóż w ęc ma giuąć moja rodzima, czyż nie 
dość heroicznie dotąd znosiła brak pracy i 
nędzą? 

Podszedlem doń biisko i dotknąmczy jego 
ramienia, uspaszijłem tHemacząc, że zajmę 
się jego rodzumą. posiaram się о odroczenie 
eksmisji, o pracę da jego żony, aby nim sąd 
rozpozna sprawę i uwolni go z więzienia, ro 


| dzna nie пайа krzywdy, 


Przycichł, ale czulem, że nie ufa mi, wy 
bąkał kka słów podziękowania, a wypowie 
dzianych mu na pożegnanie słów otuchy słu- 
chal z jakiemś otępieniem. 

Kiedy nazajutrz poszedłem do biura Patro 
matu, by sią o rezukiacie przedrięwziętych dla 
dovomożenia I. Ch. prac dowiedzieć, panie 
patronackie spoikaly mię bardzo rozradowa» 
пе: praca będzie, pieniądze będą, екеш! nie 


| będzie! Po kiku dniach fabrykantka lalek 


а. 


ejrowauziłk do Patronatu worek trocin i 
kosz galedmiów, a do roboty zasiadła żona Г. 
Ст. і dwie czy trzy kobiety, które ńwieżo o 
puściy więżenie. Żona 1. Oz. młoda, drobna 
móbka, z zadodu frobianka, wyuczyła się w 
kika dni reena lalek i prowadziła ten war 
sztack z ramienia przetiębiorczyn:. Patro- 
nat tysko przytulił u siebie tę impreze i udzie 
ІМ niewiekiej zapomogi na opędzemie wy- 
datków I. Cz-ej. 

Kiedy znów wezwaiem w więzienin До eic- 
b'e І. Cz. mia! zupełnie inny wygląd, nie znaj 


dywal słów do wyrażenia swej radości i 
midzięcznośc.. 
— Nie wierzyłem, — mówił, z rozczułe 


niem — że są na świecie dobrzy ludzie, któ 
rzy chcieliby cokciwiek robić  bezintereso- 
wnie, doświadczałem zawsze, że ludzie lu- 
dziom starają się szkodzić a nie pomagać, 
czemże będę mógł kiedy się wywdzięczyć 
Patrona*owi і panu? 

Zamięrzalómy wtely wysłać kieszonkowy 
kalendarzyk Patronatu, trzeba było wyko- 
uać projek: na okładkę — zaproponowałem 
to I. Cz. Ха па-іерпа moją wizytę przyn:ósł 
mi bardzo ładnie pomyślany obrazek zrobńo= 
ny piórkiem, wyobrażający na tle bramy wię 
ziemia rozdawanie chleba rodzinom więźniów. 
Już drugi rok Patronat wydaje swój kalenda 
rzyk z tą okładką. Oprócz tego I. Cz. praco- 
wał zapamiętale dla t. zw. Działu. pracy w 
więzieniu. Zbyteczne są komeniarze, lecz do 
dam tylko dła Ściełode., że ро 6 miesiącach 
pobytu w więzieniu, I. Cz. został wyrokiem 
Sądu Okręgowego uniewinniony. 

W więzieniu kamem na Długiej t. zw. Ar- 
sonałe, zgłosił się do mnie między innymi W. 
К. oświadczając. że został osądzony na 1 i 
pół roku węzienia, wyrok ma uż prawomo” 
спу, za kaitowanie dziecka. 

— Zapytuję rama, panie kumatorze. cO z 
mojom dzieckiem? Nie miałem świadów. nie 
miałem pieniędzy by opiacić obrońcę, żona 
mę porzuciła, sąciwik: mię oskarżyły przez 
złość nieshuwznie, nkuralem chlopca. тоо 
42-1etniego syna, ho przyniósł т: do mieszka 
па kilka kilogramów kradzionego maeła. Ме 
byłem nigdy karany. wyrzucał z siebie po- 
śpiesznie, nie chciałem leż, by syn był zło- 
dziejem. Opickowałem się dz eckiem ucze- 
wie, lecz któż teraz opiekuje się n'm? jeśli 
Sąd nie dał mi wiary, pozbawił mię prawa 


| to czy zaopiekował się тоет dzieckiem? 


dzi obawy. że bęlzie robil próby targmięcia ; 
się na swoje życie; ażeby nie pozostawał - 
sam z sobn. przesaizono go do celi podwój- | 
nej. Sprowajzono go do mnie. Był to młody ` 
* szłoroczne, 


czlowiek łat 28, szczupły, wymizerowany, 
ubrany czysto, twarz :nteiigentna, nerwowa, 
oczy lefiwie biegające. Zagailem rozmowę 
odmzu. 

„Jestem kuratorem Patronatu, słyszałem, 
że рап ma jakieś zmartwienia, czy mogę pa- 
nu w czem pomóc? 


= 


Rozgoryczonym, pełnym zaątpiemia ; rezy , 
gnacji glosem, zaprzeczył mi, twierdząc że | 


niema sprawiedliwości na świecie, a ludzie 
są sobie wrogami, czyhają tylko by sobie 
bzkodzić, — podłość i okmcieństwo wo- 
ko 


Czy ma leraz lepszą opieke? 

Istotnie zadziwił mię on tem prosilem uję- 
ciem swej sprawy — czył mote być większy 
nonsens obyczajowy? сту aby to prawda 
wszystko? 
СЕИ аъ WYPIJA ЖГ 


Kronika Zawiercia. 


Żniwa. 


W ostatnich dniach na terenie powiatu 
Zawieciańskiego rozpoczęto шта. Tegorocz 
ne zbiory, według орт} fachowców. zapo- 
wiadają aig dobrze i јез: tyiko pogoda w 
czacie Żuiw dopisze, mmo przechodzących 
w tym roku gradów, będą obfitsze niż ze- 


РЧР BE "ETWA PORTA KTW ЕТУГЕ ТЕЛӘ 
NA WSZYSTKO JEST SPOSÓB. 


— Mamo, сту ja naprawdę będę musiała 
wymyć ету е? 

— Так, moja droga, dopóki jesteś pod mo 
ją opieką. musisz codziennie wymyć porzą- 
dnie zy ję. 

— Ha, trudno — westchnęła dziewczya- 
ka — będę musiaia wobec tego jaknajprę: 
dzej wyjść zamąż. 


e" 


b 


Gtosy publiczne. 


+„KURJER ZAUHUDNI „m. — Czwartek. dnia %1 pca 1927 roku _ 


fabryka „związków , ДШИ, „spółdzielni i innych „organizatii. 


CELEM WYŁUDZANIA PIENIĘDZY OD NAIWNYCH. 


. 
Wyczytiwszy w kronice na str. 7 „bustro 
© manego Kunrjera Codziennego“ z dnia 17 b. 
m. wzm:ankę jakoby „Minsterstwo rpraw za 
granicznych” miało umieścić poniższy konu- 
пікаў, — niżej podpisany pocznwim się do 
vbowiązku zabrać pubiioznie głos w naler 
dia szerokich mas ludu ważnej sprawie į pro 
вое uprzejmie o łaskawe udzielenie mi miej- 
са na szpaltach pańskiego poczytnogo dzien 
aika. 
м Sprawa jest tak ważna, że wymaga komie- 
omie publicznego oświetlenia. Oto со we 
T wspomniane: wzmiance czyżamy: 
— Ministerstwo epruw zagranicznych 0- 


| strzęgając przed agentem Związku obrony 
mierzytelności i prawa wolności, — (może 
własności?) który w Sandomierzu i okolicy 


przenosi się z miasta do miasta, rejestnująć 
ksiądeczki oszczędnościowe i pobierając za 
tą czynność po zł. 9. Ponieważ zachodzi in 
wypadek zwykłego oszustwa, przeto wyda- 
no naryehmiast stosowne zarządzenie, celem 
sołuwytania szamtaży-ty i oddania go w ręce 
wlada berpieczeństwa. 


Z braku zanemwmiomego miejsca па sopal- $ 


Aach pańskiego poczytnego dziennika dia 
gruntownego wyświetlenia tej sprawy. zoi- 
szony jestem ją ująć w mniejsze ramy. Мате 
jednak zacząć od początku. 

Wzademo je-t że milowy ludzi w Polsce 
przemażnie z niższych ког społeczeństwa, 
zostały w różny sposób рок тулу оспе, Po- 
krzywdziła nas Rosja, pokrzywdziii nas Niem 
су. pokrzywdzda пае waloryzacja. 
tych krzywd -poleczejstwo było mmiszone 
zorganizować się w jakiś Zw дек. aby współ 

| neni stami dochodzi swych krzywd. niema 
howiem zawodu, żeby nie mał swej organi- 
zacji. Mają organizację robotnicy, rzem.eślni 
су, kupcy, 2 nawot fryzjerzy i elnżące. Da- 
czegóźby wierzyciele n'e mieli mieć wiaenej 
organizacji. aby wspólnie domagać się swej 
własności. Ale со -jẹ dzieje przy tej акоў 
„obrony wierzytelności” w pewnych oki- 
cach kraju, Мио pujęcie grzechadzi. a 
mszystko to uchodzi przy ирен ел} 
ności władz, a со się dzieje, niech posłuży 
aa dowód poniższy materjał, zebrany w tych 
dniach, a jeszcze nie dokońezmy przez niżej 
ройрхапе?о. Tu cuzuaczyć trzeba, że o"ga- 
nizację wierzycie ponwiak do życia wpierw 
w Waaczawie dzie inteligentni poważni, su 
mienni i uczciwi i Ame za mai роу w o 
hronie praw własności. Jednakże te оле i 
autorytet tych lulz: zblednie na prowineji w 
oczach calego społeczeństwa wcbec wyko- 
rzystywamia akcj: wierzycielskiej przez pe- 
wne jednostki. 

Po ukonstytnowanin się władz contraltie- 
go Zmiązku obrony wierzytelnóci w War- 
szawie, zostal zorgsu zowany Zwiazek w fi- 
głębiu Dąbrowsk'm. który wybrał лата, 
skkulający się z 6 członków, 3 zaiąyców і 
komisji rewizyjnej i stocowmie do statuiu za 
twierdzonogo przez p. wojewodę w Kielcach, 
ma prawo działać tyko w województwie Kie 
leokiem. 

Jeszcze zarząd Związku w Zaglębu nie 
zdążył rozwinąć akcji organizacyjnej, gdy 
eig już w różnych miejscowośsaeh wojewódz 
twa Kieleckiego ukazali agenci p. W. Fr. 
Świętęgo z Mysłuwic. działając pod fima: 
„Śląska Reklama“ Jfysłowice, — Oddział w 
Kielutch, a następnie na жіті zatwierdzo- 
ny przez Sąd powiatowy w Mysłowieach па 
całą Polskę! pod tytułem: „Związek ochro 
ny wiorzyciek, Towarzystwo zapinane w My 
slawieach, — Zarząd togoż Towarzystwa za 
pisanego — składa хўб z „dyrektora” i y ©Кте 
tarza" (5 8). Woboe uśpienia czujności miadz 
na prowincji p. Święty zdążył już pozukia- 
dać szereg oddziałów  „„Zwązku ochrony 
wom.“ w różnych miejscach woj. Kiel.. lecz 
kiedy p. Święty razem ze swem „gekrota- 


мый. 


ттет n'ejikim Janem Ротсет zaczęli w nie. 


których pirmach oglaszać, że poszukują ,2- 
gentów i zastępców na całą Pol.kę'(!1) dalo 
to powód do ostrego wystąpienia „Kurjera 
Zachodniego” (Iskra) w Sosnowo przeciw- 
ko wszystkim/wiązkom wierzycielskim wogó 
góle. 

Na skutek tego i na skutek moch гарот- 
tów przesłanych do centralnego Związku w 
Warzawie, został wydelegowamy sekretarz 
centr. Związku z Warszawy. do zbadania 
sprawy p. Świętego, со miało ten skutek, że 
centralny zarząd Związku zawiesił czynno- 
éri wrzystkeh „о бт p. gwietego. Na 
akutek tego. odbył się nasz zjazd w Warsza 
mie, gdzie na posiedzeniu głównego Zarzą- 
du, — Zarząd działalność p. Świętego potę- 
pił i redził wziąć się do spokojnej rzeczowej 


Wobec f 


współpracy ze Związkiem w Zagiębóu, Ха tej 
qłsutłormie елпу i w kwieti b. r. p. 
Święty zadgdał odomnie pięć uwżerzytehiu- 
nych przez rejenta statutów i dla siebie upo 
мадиде w cem organizowania w:erzycie- 
1. Bretuty ołenaie отлуп. Po wplywie kil 
ku tygodwi, nie wi :, co się gdzie dzieje, 
у energtoznym fot zażądalei od p. Świę- 
tego i јего sekrolarza Porca zdania relacji z 


działalności organizacyjnej. na co өй p. Świę * 


two otrzymałem уме: „Porca, tego 
ałydzieja, zupełnie zwołułen i oddalem go 
prokurorji, niech go tum хатка“. Było to 
jednak maskowanie całej sprawy. aby muie 
wprowadzić wblądł i uśpić nw ą emi jnośŚć. 
Pore zaś, zamiast zkzżyć dokładne spaw o 
manie. zażądał dalszych kikimastu statu- 
tów. Takie postępowanie tych panów, bar 
dzo muie zaniepokoślo. Przecznwająć coś 
niedobrego, szybko zarzętwiłem wywiady, w 
powiutach, skągł nadeszły n. p. takie wieści: 
w Miechosie jeden agant p. Świętego pobrał 
' ol zgłaszających wię zł. 765 1 wotną eig. po- 
zostawiając Iminość Юко отлы bez żalnej lą 
czności ze Związkiem wierzyc eli. Z Kiele wy 
f dano do p. Świętego do Mysłowie zgórą je 
den tysiąc złotych. Z Okusza z!. 100 zgóra 
Ne tysięcy złotych z innych miejszowośn od 
| plysęło do Mysowie, trudno jeszcze narazie 
' spruskizić, gdyż obecnie ludzie ci, objeġlża 
ją dalsze powiaty woj. K'eleckicgo. urządza 
ją wiece, zakłalają odłamy į w szyłbkian 
tempie ściągają 01 ludności tystące zlotych. 
Zamaczyć ua tem niescu muszę, że р. 


śwęty z Poreem. nie тозае odemuie wylu- 


<zić dalszych zezwoleń na otwioranie oddzia- 
łów. tzyskał ot p. A. Kam: 
cach. ul. Ziona 1. 3 oti statutu, opraco- 
wanego przez tegoż p. Kam ńskiego. który 
to statut jest tyrko w рома jakoby śwearlec 
twa zaródkewogo. gdyż statut tem ореха na, 
т ubr. wierz. lecz w Zażązku niema 
«ui Татура z ке за w Kewach, i 
i rewizyjnej, a zatem пай Gz ała!ucócią p. 
świętego i Pona niema żwinezto koutrożmia 
соро отели, шл. w Kicicach, ani w (zę-to- 
chowie ip. _ hFa 
| Nie chege brać ciężkiej odpastedziainości 
przed władzami i przed społeczeństwom zt 
czyny tych ludz, proszę olme wladze do 
odebrania ир. Świętemu i Porcowi w SWOI 


pm 


ozasie przez niżej podpisanego danych im 
legitymacyj, oraz kwiiarjiezy. Zarząd con- 
trainego Związku w Warszawie рол айса 
łem о: całej tej sprawie. 

Dla wiadomości szerokich kół społeczeń- 


Nr. 198, 


" Należy wlaśnie posługiwać się językiem nie. 


stwa dołuć jezcze musze, że welis pre | 


тое posiadanego dowodu, p. Święty 
otworzył w Opocznie. przy uley 
Foki 6. kiarowuskien któro podobno ma 
być były pułkowużk p. Wyszemirski, 

Pau Świety dał na ре rozporzą 
dzenie. aby wszystkie pieniądze zcbra- 
ne od соло wysyłał do „Centrati*(22!) 
w Mysłowicach. Ме tych Związków i różnych 
centrali pozakłudał p. Święty w Myrtowi- 
cach, niech рохд, za przykład następujące 
używane przez niego pieczątki: „Śląska Re- 
kiama“ Mysłowice, oddział w Kieicach, — 
t „Związek obrony ażerzytelności i Pawa wła 

епосі. Тагай: główny. — Centiatny Zwą- 
praworządności, Mysłowice, 1%. 
— Związek drony  przemysia 
polskieko w Poznaniu. Odział góruośląsk 
w Mysłoweach. — Брей spożywców 
„атто“ гот. . z оет. por. w МУ 
slowicach, — Spółdw buzowlano - mic- 
ezkaniowa „&ф Кї Dwork“ Spółdz. zap. Z 
ogr. por. Zarząd. — Towarzystwo « Ok: лал 
dziećmi. Tow. zap. w Mysfowicach Górny 
Śląsk, Бато ul. Klaszki 2-a, a ostatnio wy- 
dany przez p. Świetego абл glosi, że przy 
cemrażnym Związku obrany praworządnoć ci 
w Mysłowicach, zostala otwarta „Sekoja ty 


——n 


tuażowa* do której mają wpłacać Пла 3878 пу), zł, cnkowiły natomiast obieg 


cy tytrmin po złotych 10, a detalis po zio- 


Dhuciej | 


tych 1 wpisowego i 1 zł. miesięcznie, pokrzy | 


wdzonych rzekomo «Како tabacznych 

Sckeja tytuniowa bierze w obronę. 
Swehiajae co do mnie należy, 

widz i epoleczeństwa pisze cię: 

Rotert Pyka 

prezes Związki. obrony wierzytelności hipo- 

| {ес®ду@й | mnych w Sosnowcu. 
Dąbrowaiórnicza, d. 19 Кроз 1927 roku. 


woehoe 


Zam$eszczając rewelacyjne informacje p. 
Рукі o „obroñrach“ wierzycieli i przytem nie 
zmieniając świadomie ani treści, ani chara- 
kterystycznego stylu p. P., nadmienumy, iż 
niciednokroinie już zwracalismy uwagę na 
„działaność niepowołanych osolm:ków. że- 


I cie -wych kolegów ра fachu, choć i 


ce do ro 
3 Н Е H p ide PEDO 
dzaju zajecia р. P. również mieliśmy swego 
czasu poważne мд wości. (Przyp. Red.) 


PLAE 770% глаг ФАГ: OR- FORMIE ZST U TARTEJ ӘЗ Ч 


hko to bywa ma dworu w Zawierciu. 


{ Оа кка dni przystąpiono do gruntowne- 
$ go remontu dworca kolejowego w Zawierciu. 
Budynek stacyjny w Zawiereia, arelitekto- 
nicznie jest dodaj najlalniejszy ze wszyst- 
kich położonych na linji wasszawsko-wieleń- 
skiej. Calkowie odnowienie pońlniesie je- 
ezeze i uwydatni te jigo walory. natem.ast 
w przy tej okzaji może zarząd stacji pomyści 
| о koniecz.em winie różnorodnych oby- 
czajowych absurdów, zekorzenionych już nie 
ша! tradycyjuię. a wymyślonych јак уду 
specjałnie dla udręki podróżnych. 
Pomijainy tu już horendacy i śmieszny 
wręcz brak zegara, gdyż wiemy o wszczętych 
w tym kierunku staraniach i zapewnieniach 
«колати pokrycia zapotrzobo wani przy 
pierwszych tego rodzaju zakupach. Nato- 
masy zaznaczyć musimy istnienie kiiku im- 
nych zagadek ue wiedzieć czemu troskliwie 
pielognowznych w organizacji tworca. 
Tak więc przodowszystkiem wobec dwojga 
d:zwi, łączywych piron z еа dworca. koz 
nioczerią jest, by jedne przeznaczono do 
wchodzenia — drucie do wychodzenix, dziś 
bowiem, w chwili gdy рост staje na stacji 
dwojgiem drzwi obywa się ruch w dwie 
strony, w ścisku, krzyku, wymystach i t. p. 
Skembinowane wyjście na peron wimo 
być tak przeprowadzone, by podróżni wycho 
dzji odrazu pod dach, zabezpieczający ich, 
w razie potrzeby przed deszożem. 
Idąc dalej w kierunku ulogodnienia po- 
dróży pasażerom. таёеўасбу na peronie u- 
stawić parę ławek Ша czekających na przyj: 


ście pociągu. To się na wszystkióh dwor- 
cach spotyka. 

Dalej niezbęddnem jest wywieszenie 
tablicy z. rokkułem uwzgięńniającymn przede 
wszystkiem ruch pociągów wo Zawionis. 
Orjentować się w dużej płacheie razkle Ju 
może tyko intet lub człowiek mający 
w tea wprawę a — nie przeciętny, cz 
slabo czytający włoścjann hib robe nik. 
Przytem piachty rozkladów zawieszone wą 
tak wysoko, że doprawsły odeyfrować je nys- 
żnaby jely ie przy pomocy ornet 

Należałoby też raz już zdjąć такі. 
luterny napis, przybity na denku puslełku ol 
papierorów, na pewnych drzwiach w koryta- 
rza Саен: Naps (er дий: И) — Мп 
billetera!“ — Wszak bifgtor jest od bók 
a nie od Капа! аде, 

Skoro już mowa o napisach рур са 


т?) 


мозу, f 


my tu jeszeze jeden. W chwalebnej trosce o * 


wygiąd iwara, któregoś dnia zdurto меу) 
kie róg је okiejające afisze. а w teu nioj- 
ма ukazal się dziwią jakąś gwarą isid: o- 
wany naps: „Nie oblepiaéit — Wnet w'e- 
irmobliwy wosołuk jakis zastąpił sylabę lr“ 
— sylabą Ла“ — i стопу пара wcbse wie- 


czorowych wadycj: ale;ki zmienił calkow.ce, 


Śwaczesie. 
Uwagi te podyktowane bynajmniej nie zła- 
Stwością lub pospoliien: ezepialstwem, nit- 


ją ca celu jedynie zdobycie dla podróż: ja- . 


т" ZPOWIZOWA- 
| ne zapewnią uznanie 1 wdzięczność zarziylo- 
wi etacji. 


Zycie gospodarcze. 
0 język w polsko--niemieskich słosunsach hanliowych. 


DZIWNE PRETENSJE NIEMIECKIE. — KTO CHCE POLAKGWI TGWAR SPRZE- 


DAWAĆ MUSI SIĘ DO 

W „Danisehe Allgemeine Zeitung" irytu- 
je się jakiś Niemiec z Polski na reklamę, roz 
syłaną przez firmę niemiecką do Polski po 


NIEGO ZWRACAĆ PO POLSKU. 


polsku. Jest zupelnie” niepotrzebiem — p- 
sze on — ażeby firmy niemieckie жугуу 


rakiamy albo towar w opakowaniu polskiem. 


wieckim. Rzekomo właśnie odbiorcy polscy 
сеа towaru niemieckiego i o ile otrzymaja 
по w opakowaniu polskiem, nie chcą go ku- 
pować! A wreszcie korespondent powiada 
dosłownie: 

Firmy niemiedkie powinny pozostawić 
zniekształcenie naszych nazwiek  władzoni 
polskim (2?) a do пак zwracać się w odpo- 
wiedni sposób. Język niemiecki jest dzisiaj 
już „lingua franca“ wschodniej Europy. 
Stanie się on nią w przyczlości jeszcze bar- 
dziej, pie ku szkodzie niemczyzny і gospo- 
darki niemieckiej. W tym сеш jednak trze- 
Im, aby przemysł nemecki nie przeciwdzia- 
łał tenm pożądanemu rozwojowi”. 

Mamy nadzieję, że odbiorcy pólecy zadoku 
топі) zachowaniem się swojem, że w Pol- 
sce obowiazuje język polski, i że kto chce 
Poiakowi towar sprzedawać. muski do nic 


go zwrisaé w polskim języku. Warto је 
dnak zanotować, jakie pretensje żywią Niem 
ey w slusunkit do roli swojego języka na 


wswlw.izie Europy. Ма ол sig poprostu stać 
rodzajea ogólnego języka dla  wszystkih 
krajów «Јожа: Кіе, Pozostanie to pohoż- 
«xm żywzoeniem niemieckim. 


Kronika gospodarcza. 


GBIEG BANKNOTÓW W KRAJU. 0- 
bisg biletów bankowych w kraju w przecią- 
gu czerwca wzrósł o 18.6 milj, zł. do 701.1 
miij. zł, portfel weksłowy o 11.9 milj, zł. do 


топлу w kraju, w przeciwieństwie do mi- 
ja, wzrósł w czerwcu o 17.1 шй]. zł, do 
1121 milj. 24. Stan rachunków Banku Pokk. 
wykazuje w ciągu czerwca bardzo nieznacz- 
пу wzrost zapasu kruszczu i walut netto o 
200 tys. 71. do 459 mij. zł. Bezprogentowy 
kredyt Skarbu Państwa w Banku Polsku 
niefan:oniony — 25 milj. zł. 

ODDZIAŁ BANKU POLSKIEGO W GDY- 
NI. W majbiószych dniach rozpoczną кіс 
w Gdyni wstępne prace około budowy wiel 
kiego gmachu Banku Polskiego. Będzie to 
pierwszy gmach monumentalny wzniesiony 
w Gdyni. 

KREDYTY NA ZAKLP MASZYN I NA- 
RZĘDZ!. Państwowy Блак rolny przystąpił 
do udzielenia kredytów na zakup maszyn i 
narzędzi гошхтусһ. Z kredytów tych ko- 
rzystać mogą tylko spółki handlowe, zorga- 
nizoware przy Kófkach romiczych "Рес 
dach gmiunych mb powiatowych, o ile <ta- 
tut tych kóluk i regulamin jest zaakcepto- 
wany pzzez |aństwow bawk rolny. Kredyt 
nia może przekraczać 70 proc. ceny maszy= 
ny i udzielany jest na trzy lata, płatny w ra 
tach półrocznych. 

STANDARYZACJA HANDLU JAJAMI. 
Min. Rolvietwa rozesłało organizacjom rolni 
czym i haudrowym do zaopinjowania projekt 
rozj:orządzenia o eksporcie jaj. mający na 
celu wptrowalzenie standaryzacji handlu ja- 
jami. 

Jako podstawę do opracowatia projektu 
wzięto red uwagę przypsy. obowiązujące 
w u państwach, o rozwiniętym przemy- 
śle јасаг Кап, gdzie zaprowadzona jest re- 
glamentacja gatunków, jednak bez остапі- 
бой wywozowych. 

Projekt teu poważne firmy ekaportowe po- 
wały z wielkiem zadowoicniem. tom wię- 
cej. że jest to pierwszy krok na drodze, zmie 
rzającej do uregwowania wywozu produk- 
tów winych z Poiski 


р 
[7 Я 
1 giełdy warszawskiei, 
CEDULA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dnia 20 lipca 1927 r. 

Baak hundiowy 7.00, Bank Polski 142-1 H. 
50-143.50, Bauk spółek Zarobkowych 83-80- 
SLOD, Goslawice 07.00, Cukier 4.82-1.85-4.40, 
Lazy 0.39, Мем. 95.00-04-04.50, Nobel 51 
W0-52-51,00, Żegiuga 050, Cegielski 38.00- 


39.50.30, Fitzner 5.35. Lilpep 30-00.25-29.40 
Mo lrzejow 9.25-9.80-9.60. Rudaki 2.45-2,40-2. 
2. Startekowiee 50-5850-58,85. Zawiercie 


W0-33.25. Żyrardów 17.75-18.30. 
WALUTY I DEWIZY. 

Dolar 8.91 i pół, Nowy Jork 8.03, Loudyr: 
13.43, Paryż 85.02 i pół, Wiedeń 193.00, Pra- 
ga 20.50 i pół, Włochy 48.66, Szwajcarja 
17220, Holandja 258.30. Tendencja dla akcji 


| mocna dla walut bez zmiany. 


| 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 20 lipca 1927 roku. 
Żyto 51.00—52.00, Pszenica 50.50—658.5G, 
Jęczmień zwykły, 16.00—418.00. Jęczmień zh 
32.50-31.50, 


mowy Owiee 40,50---1.50. 
Ospu Żytna 31.00--3200, Ospa ранга 


26.00, Maka żytnia TO proc. 74.00. Mąka ży 
na 66 proc. 15.20. Мака релета 65 proc 
168.00 --51.%0. Rzepak 00.50-62.50. 
Dspo:obionie niejednolite, dla żyta i mak 
z natychmiastową dostawą mocne. Чу, 


| 


| 
{ 


“ 


| 


i 
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Xr. 198. 


„KURJER ZACHODNI". 


— Czwartek. dnia 21 


"рса 1927 rokn. 


Gen. Żymierski przed sądem. 


Ро przerw:e poniedziałkowej jaką spowo- 
dowało zmęczenie prokuratury i abrolicy, 
przeeluchiwauo we wtorek w dalszym ciągu 
świadków. 

Wiorkowy dzień przewodu sądowago był 
szczególnie ciekawy tak ze względu na ze- 
znania mjr. Sarnka i p. Bięteckiej, jak i ze 
względu na oświadczenie prokuratora о ро- 
wiąguięcin mjr. Sarnka do odpowielzialnos- 
«i. со świadczy, że proces przybiera szersze 
kręgi. 

ZEZNANIA MIR. SARNKA. 


О godzinie 9 rano przewodniczący, otwiera 
fosiedzenie i sąd przystępuje do dalszego 
przesłuchania św. mjr. Sarnka. 

Mjr. Sarnek zeznaje, że zatwierdzenie ceny 
Masek przez gen. Żymierekiego było słuszne 
te sianowiska polityki przemysłowej. 

Prok.: Czy pobierał pan, będąc jeszcze 0- 
feorem, wynagrodzenie od иту „Protek- 
а“ i9 

Św.: Nie. Otrzymywalem tyiko z banku 
pożyczkę na wyjazd do Francji 

Na zupytania mec. Szurleja, świadek od- 
fawiada, że masek za tańszą cenę nie można 
bylo otrzymać: aprzeciwu со do ceny nikt 
nie zgłaszał; umowa była uzgodniona ze 
Wrzystkimi czynnikami a epecjal=ty od ma- 
хек gazowych w departamencie X М. б, W. 
nie było. 

Gen. Żymieraki: Czy pan pracował nad u- 
zęodnieniem umowy z wydziałem chemiczno- 
gazowym departamentu Ш M. S. wojsko- 
wych? 

Św.: Tak. 

Gem. Żymierski: Czy pan woedział, że w 
chwili projektowania umowy firma „Pro- 
tokta‘ nie istniała jeszcze? 

Św.: Tak jest, wiedziałem 

Gen. Żymierski oświadcza. że wiedziało о 
tem również Minieteretwo skarbu i prokura- 
'orja generalna. 


сена 
Z całej Polski. 


GODNA UZNANIA UCZCIWOŚĆ. 


Jedna z lwowianek, w drodze na wakacje 
ze Lwowa do Pucka, zapomniała na stacji 
Krokowa przy przesiarlaniu się do innego po 

ciągu w przedziale kolejowym znaczniejszą 
kwotę. bo 1200 zł. * eto kilkanaście dolarów 
Po przyjeżdzie do Puoka połączyła się na- 
tychm ast telefonicznie z naczelnikiem atacji 
w Krokowie, aby go zawiadomić o zgubie, 
została /ednak mile zaskoczona wiadomością, 
Фе pieniądze zostały znalezione i zdeponowa 
де na etuchi. 

Okazalo się że gotówkę znalazł robotnik 
Fryderyk Birr, czyściciel wagonów. Zgłosił 
ме navychmiagt u naczelnika siacji i złożył 
u niego znalezioną kwotę. 

Ta rzadka w dztiejszych czasach uczoi- 
woćć znalazcy zasługuje niewąipliwie na u- 
znanie i pabi'czną poohwałę. 


ZUPEŁNIE JAK W SOSNOWCU. 


Ха terenie Tomaszowa toczy się od paru 
lat walka, wywolana konfliktem na tle wy- 
borów rabina. Waska ta toczy się pomiędzy 
ortodukrami a postępowym odlamem epole- 
tzońswa żydowakiego. Ten stan rzeczy. prze- 
cąwrający cię w nieskończoność i wywołują- 
зу przykre konflikty i nieporozumienia sklo 
wi władze wojewódzkie do ingerencji. Na 
skutek tej ingerencji urzędu wojewódzkie- 
go w Warszawie — władze centralne naka- 
aly przeprowadzenie wyboru rabina przez 
radę gminy żydowskiej. Na stanowisko to 
wybrany został poseł rabin Brodt. Wybory 
te zostały jednak zbołkotowane pizez ortodo 
ksów, wśród których wybór rabina Brodta 
wywołał niezadowolenie, wobec czego posta 
nowili oni zglosić na ręce wojewody Jaszczoł 
ta protest. 


ARESZTOWANIE FAŁSZERZA 
LEKARSTW. 


W Bytomiu aresziowano Карса Huberta 
Potacka pod zarzutem fałszowania środków 
leczniczych m. in. aspiryny, którą następnie 
w podrobionem opakowaniu, podobnem do o- 
ryginar.ego, dostarczał do Polski. Arczzto-. 
wanie nastąpiło na skutek licznych doaie- 
sień z Warszawy, Lwowa i Krakowa. 


ŚMIERĆ NA STRZELNICY WOJSKOWEJ. 


Podczas strzelania ćwiczebnego z karabi- 
nów ma strzelnicy w Grudziądzu zabity zo- 
зза} kapral Karaszewski skutkiem własnej 
nieostrożności. Karaszewski otrzymał strzał 
w głowę. Kuia przebiła mu hełm i utkwiła 
w mózgu powodując natychmiastową śmierć. 


(, 


(Dwunasty dzień rozpraw). 


Gen. Żymierski: Czy departament ШІ M. 
5. Woj-k. był zadowolony z umowy? 

Św.: Tak jest. W departamencie projekto- 
wano nawet dalsze zamówienia dla fxmy 
„Protekta'. 


DOCHODZENIE PRZECIWKO 
ŚWIADKOWI. 


Po zeznaniach mjr. Sarnka mec. 
wnosi o zapczystężenie tego świadka. 

Pzokurat pik. Rumuński ośw.adcza, że do 
| prokuratorii Sądu okręgowego рупо do- 
niesienie, oskarżające mjr. Sarnka o pobiera- 
nie od firmy „Protexta“ w okresie jej tworze 
nia, wynagrodzenia, gdy mjr: Samek był je 
есте oficerem, wobec czego prokurator wio 
el o niezaprzysięgamie świadka. 

Po zaprzeczeniu ze strony тај. Samka, 
sąd udaje się na długą, około 30 minut trwa- 
jącą naradę w wyniku której postanawia 
świadka nie zaprzysięgać јако podejmanego 
o udział w przestępstwie. 

Ро te; decyzji sąd przystępuje do badanta 
dałszych świadków. К 

ZEZNANIA ŚW. BIELECKIEJ. 

Św. Macja Bielecka, lat 36, artystka opery, 
jo: przyjaciółka gen. Żymierskiego zeznaje, że 
generała poznała trzy lata temu + nawiązała 
z плю bliższe stosunki. 


Szurlej 


Przęwedn.: Jakie były stosunki gen. Ży- ( 


mierskiego z przyjaciólm:? 
Sw.: Stosunki gen. Żymierskiego z Sakso- 
nem i posłem Popieiem były przyjacieśskie. 


Na następne pytania p. Bielecka odpowia- 
Па, że generał utrzymywał matkę, że kolacje, 
{зе jadał z pzy aciólmi, nie wynosiły wig- 
cej jak 20 złotych. Којасуј tych było czteru 
lub pięć. Wódki gen. Żymierski nie pijał. 

P:zewodn.: Czy pani na śledztwie zeznała, 
że generał wydawał dwa razy więcej, niżli 
wynosiła jego pensja generalska? 

Św. odpow: ada, że nie wie do 12% ile wy- 
nos: pensja generalska, więc zeznawać tak 
пе mogla. 

W dalszym oiągu p. Bielecka zeznaje, że 
gdy umówila się raz z generałem u Loum'a 
i gdy generał nie przychodził, poszła do Lan- 
gnera i tam usłyszała głos swej siostrzenicy. 
Wtangnęła więc do gabinetu aiłą | zastała ich 
razem. 

Gen. Żymierski wy.aśnia. że p. Bielecka u- 
rządziła scenę zazdrości, wkrótce -ię jednak 
pogodziła. 


DALSZE ZEZNANIA. 


Nastaępnie qpmzesłuchano św. {п}, Miecz. 
Grabowskiego z III departamentu ISTWA 
który składa zeznania, tyczące się kupna a- 
grogatów. 

"Twierdzi! ол, że agregaty nie były w Polsce 
wypróbowane i nie byloby rzeczą szkodliwą, 
zukup'enie agregatów dwuch systemów, t. j. 
firmy „Е. Breda" } firmy „Nielsen i Win- 
ther“. 

Ро prze-łuchaniu tego świadka przewodni- 
czący zamyka rozprawę o godzinie 1 m. 30 


U Saksona jadał jakiś czas obiady. Posła popołudniu, wyznacza następne posiedzenie 


Popiela nie mbiłam gdyż chcial na- poróżnić. 


na następny dzień, na godzinę 9 ramo. 


[ШШШ chea ratować ШИШЕ 


GIGANTYCZNY PLAN WZNIESIENIA 1000 DOMÓW Z 15.000 LOKALI. 


Do magistratu m. Warszawy zwróciło się 
w tych dniach wieikie kowsorcjum amery- 
kańskie a sensacyjnym projektem podjęcia. 
akcji budowlanej na wielką skalę. 

Projekt wywołał oibrzyme zainteresowa- 
nie w sferach miejskich i ma bardzo powa- 
ine szanse urzeczywistnienia. 

Szczegóły tego olbszymiego planu są na- 
etqpnu jące: 

Konsorcjum amerykańskie zaqyroponowa- 
ło magistratow: nybudowanie jednaj lub kil 
ku dzielnic mawia. Projektodawcy proponu 
ją jako tereny najlepiej nadające się do zabu 
dowania Żolibonz i зто-е Wilanowską. 

Oferta komsorcjum zawiera następujące 
propozycje: magistrat przydziew bezpłatnie 
place pod budowę. Na placach tych konsor 
суши wybuduje całe kompleksy gmachów З 
i 4 piętrowych zawierających mieszkania ої 
:ednoizbowych do 4-pokojowych. Domów ta 
koh wybudowanoby tysiąc z piętnastoma 
tysiącami lokati. 

Poza domami konsorcjum chce wybudo- 
wać w nowych dzielnicach ulice, zaprowa- 
dzić kanalizację, oświetlenie oraz zadrzewić 
w-zystkie miejsca wolne od budowli. 

Wszystkie wybudowane domy tona:zy- 
stwo cekspłoatowałoby przez 28 lat. Po tym 


епобё miasta. 7а wynajęcie lokali konsor- 
cjum chce pobierać normalnie komorne pod- 
wyższone o 20 proce 

Konsorcjum gwarantuje ponad to, iż domy 
zbudowane będą w calości z materjałów kra 
jowych, а przy budowie, w ciągu mzyletnie- 
go okresu, znajdzie pracę około 100.000 ro- 
botników. 

Budowę tysiąca domów koncern chealby 
przeprowadzić w dwu etapach: piorw-zy ©- 
deimowalny budowę 8 tys. Mi, drugi 7 
tysięcy. Pierwsza partja „domów wyłkończo- 
na byłaby w ciągu trzech lat. 

Koncern, który magietratow! przesłał tak 
sensacy ną propozycję, zajmuje się tylko ro 
botami budowłanemi na wiciką skaię. W A- 
maiyce koncem ten wybudował już 15 miast. 

W nagbższym czasie umowy budowane 
—polobne do przedstawionej Warszawie— 
podpszą Berlin : Praga Czeska. 

Projekt koncemu amerykańskiego znajdu 
je się w tej chwili w komisji spocjalnej ma- 
gistratu warszaw-kiego. Za pośredn'ctwem 
banków państwowych iprzaprowadzanme są ba 
dania, czy fima jest odpowiedzialna į czy 
zdołna jest do wykonania tak ovbrzymie: 
oferty. 

Rada miejska w Warszawie będzie zajmo 


terminie domy przechodzę bezpłatnie na wla- ! wała się tą «prawą dopiero po wakacjach. 


Złoto na Polesiu. 


OSUSZENIE POLESIA WZBOGACI POLSKĘ O SETKI MILJONÓW. 


Od kilku już twgodni mówi się o złocie, 
którego Ślady znaleziono na Polesiu. 

Złoto na Polesiu jest newątpliwie. Do о- 
еспе; chwili uzyskano już okolo 17 gramów 
złotego qrasku. Ma to dotąd jednak chara- 
kter elkuqerymentu, znaczenie czysto teore- 
tyozme. 

Aby mówić o przemysłowej ekrqiloatacji 
terenów złotonośnych, trzeba mieć pewność, 
| że ta ekspioatacja się opłaci. 

Złoto otrzymuje się drogą przephukiwania 
wielkich tości piasku, aby z niego wydobyć 
ziarenka szlachetnego metalu. 

Eksploatacja może się oplacać, o ile z 1600 
kg. przepłukanego piasku otrzymuje się przy 
najmn'ej 4.25 do 4.3 grama krwaczu. 

Dotychcza przerrowadzone próby u nas 
dawaly tylko jedną p'ętnas'ą tej minmajucej 
wyda.ności, umożliwiającej) przemysłową 
eksploatację. 

Widzimy węc, że tak, jak sprawa dziś stoi 
o ekspłoalacji nie może być mowy, be przy- 
nosiłaby ogromne straty. 

Nie jest wykluczone, że natrafimy na tere- 
ny, które będą bogatsze w złoty piasek i wte 
dy oczywiście będzie je można ekrpioatować. 

Czynniki urzędowe (traktują sprawę powa- 
„żnie. Mówi się o referacie „złotym“ w Mini- 


а m mě 


steretwie przemysłu i handlu. 

Złoto na Paadu datuje się z okresu łodow 
cowego, kiedywody z północy przyniosły ze 
sobą złomy grantowe, które z biegiem czasu 
row ypały „się, Drobny procent ziotego pia- 
sku tłomaczy się mielką ilością wód, które 
stopmowo rozniosły złoty piasek na większe 
przestrzenie. 

Sprawa zła na Polesiu może mieć dla 
Polski wielkie zuaczón e, айе... z innej zunet- 
nie eńrony. 

Pkuploatacja, a raczej poszukiwanie tere- 
nów złotodajnych. mmm! ee rozpocząć od od- 
prowarłzenia wód, t. j. ed osuszcemia terenów. 

*Qsuszs ас Poles'e. Рока dojść może do 
prawdziwego skarbu, który teraz leży odlo- 
giem. może uzyskać do-konałą ziemię dla 
uprawy. 

Skarb qańntwa obecnie nie może zdobyć 
się na zrealizowanie tego gigantycznego pla 
nu, ale wspólny wysiłek społeczeństwa, zele- 
ktryzowamego „gorączką zlota“ może w 
swym wyniku przygporzyć narodowego mā- 
jątku, idącego w setki miljonów. 

Nad tem zagadnieniem, tą odwrotną etro- 
ną medalu, nie można przejść do porządku 
dziennego. 
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Wieści z Rosji. 
NIEPOWODZENIE „POŁITSZKÓŁ<, 


Prasa sowiecka ogłasza dane, dotyczące 
działalności t. zw. „Politszkół”, których ce- 
lem jest sezaszenie idei komuʻizmu. W Kijo 
wie na początku rb. było 261 takich szkół 
z których 68 w krótkim czasie zamknięto wo 
bec braku sluchaczy. Praea sowiecka kon- 
statuje masowe porzucanie „politszkół” przez 
ао dążącą do otrzymania wykształce- 
nia ogólnego. „Politszkoły” w Kijowie pro- 

wadone są główuie w języku rosyjskim i ży 
dowek'm, w języku zaś ukraińskim istnieje 
zaledwie 20 proc. takich szkół. Prasa sowiec- 
ka stwierdza wreszcie, że ludność uczęszcza 
do „„potitszkół* jedynie dla tego, aby mie 
ściągnąć na siebie podejrzenia о przekonam 
«ја kontrrewolucyjne. 


TROCKIJ NA RĘKACH ENTUZIASTÓW, 


Donoszą z Lenigradu, iż w czasie przyjaz- 
du i pobytu tam Trockiego doszło do więk» 
‚ szych demonetracyj masowych na cześć przy 
wódcy opozycyjnego. Trockiego porwano na 
ręce i wśród entuzfistycznych okrzyków mie- 
siono po ulicach miasta. Milieją sowiecka nie 
odważyła się wystąpić przeciwko manifes 
stantom. % 


KOMSOMOLSKIE MANEWRY. { 


W Bobrujsku odbyły się trzydniowe mane- 
wry komeomolskich orgawzacyj przysposo- 
bienia wojskowego. W manewrach wzięło u- 
dział przeszło 2.000 młodzieży komunistycz- 
nej w wieku od dat 17 — 19. 


ARESZTOWANIE FIŃSKIEGO ATTACHE 
WOJSKOWEGO. 


Fiński attache wojłkowy w Moskwie płk. 
Алипа został na rozkaz GPU aresztowany na 
graniey fińskiej. 


PROCES O MASOWE ZGWAŁCENIE 
W ROSJI. 

„lzw*estja” docoszą, że w Uljańsku rozpo- 
czął się w tych dniach proces przeciwko 10 | 
młodzieńcom oskarżonym o zgwałcenie 19- 
letniej dziewczyny. niejakiej Kioszew. Część 
oskarżonych rekrutuje sią z pośród t. zw. 
komsomolców, t. j. członków związku mło- 
dzieży komu stycznej. 

Okoliczności, w jakich oskarżeni dopuści- 
li się bestjalskięgo czynu, rzucają jaskrawa 
światło na poziom oralny społeczeństwa 60 
wieckiego. Przestępcy zgwałeili bowiem swą 
otiarę w obecności licznych mieszkańców 
wioski, którzy zbiegli się na krzyk uapadnię+ 
tej dziewczyny i z całym spokojem przyglą» 
даі się temu ohydnemu widowisku. Docho- 
dzenie sążowe bylo w tej sprawie bardzo 
utrudnione, gdyż mieszkańcy wioski, którzy 
są prawie bez wyjątku z schą spokrewnie- 
ni, wie chcieli wydać przestępców. Doszło ns 
wet do tego, ŻE z inicjatywy sowietu wiej- 
skiego zwolano wiec indności, na którym 
przyjęto rezo'ucję, stwierdzającą, że oskar- 
żeni są niewiemi. Proces budzi w całej Ro- 
sji niezwykłe zainteresowanie. Na salę obrad 
w Uljańsku przybyło tyle publiczności, że 
władze sądowe zmuszone byly ograniczyć i- 
loš wydawanych biletów wejścia. 
—— 


Ге świata. 
ZGON HRABINY MARKIEWICZOWEJ, 


Prasa francuska j angielska poświęca dłu- 
gie nekrologi zmariej w 51 roku życia w Du 
blin'e hrabinie Markiewiczowej, bohaterce 
аш o niepodiegiość Irlaniji. Byla ona je- 
dnym z wodzów powstania irlandzkiego w 
т. 1916 i zostala wzięta do niewoli z bronią 
w ręku, gdy na czele 120 powstańców bro- 
nila jednego z domów w Dublinie. Skazana 
na śmierć, porem ułaskawionaą otrzymała 
maniat do у Gmin w г. 1918, ale ani w 
angielskim, апі w irlandzkim parlamencie, 
do którego także została wybrana, nie poja- 
wila się, nie chcąc złożyć ślubowania wier- 
ności królowi angiel-kiemu. Byla do końca 
nieugiętą zwolenniczką niepodległości Irlan- 
dji. 

Hr. -Konstantego Markiewicza 
przed wojną w Paryżm 


poślnb'ła 


MATKA I CÓRKA RZUCIŁY SIĘ Z OKNA 
2 PIĘTRA. 


Tajemnicza tragedja rozegrała ię об 
nagdaj w Berlinie. W tutejszym maga- 
туше towarów К. D. W. kasjerka kole:owa 
Edyta Otto i jej matka, po krótkie: między 
sobą sporze rzuciły -ię z okna drug'ego pię- 
tra na chodnik ożywionej ulicy. Matka zabi: 
ła się na miejscu. córkę przewieziona w sta: 
nie beznadziejnym do ambulatorium pognto- 
wią ЕА : 


a 


р 


Rzeczy ciekawe, 


NOWA  SZULERNIA, 


Swego czasm Wilheim II. który u 
bil опу klimat śródziennomorski na wy 
spie Korfu kazal sobie zbiulować pyszny za- 
mek „Achille:on”. który po wojnie przeszedł 


па własmość гї! 

Obocnie gmya {їп 
greckich. z udziałem zm 
mieckiego. ртт] 


angielsko 
ała nic- 

reckiemu 
projekt przekszi tej wspuweialej rezy- 
dencii b. cesarza na dem gry w rukzaju 
niejącego w Monte (то. 

Стара ta zobowiązuje się aimdowré 
mi hole! osz ewktrownię, 
stkie drog! na 12 - łach 
czystego zysku gminie Коми. 
konanie tero calego planu pochlonęł 
koło 400 tysięcy funtów czterlingów, 
prawie 20 miijonów złotych. 

Rząd grecki nie udzielił coprawda, оФро- 
wiedzi na tę propozycję, wszystko jednak 
przemawia za tem. że w ypadnie pna po myśli 
kapitalistów. Będziemy więc mieli uową ezu 
lernię w Eatropie, drugą z kolei w rezydencji 
cesarskiej, bo pierwsza urządzona, јак wia- 
domo w pałacu sułtana greekiego. 


ДЫ! кї 
rzyslowi 


sta wiki 


CEA 


ot- 


pupra wig 


уура. < 
ууеру 


czyli 


„KURJER ZACHODNI“. 


DLACZEGO MĘŻCZYŹNI 
ROZWODZĄ SIĘ? 

Vie wszysko du się objąć ramami staty 

г kiero kb slużby хро 

nej NA: Yorku zebrał cyfr. ilo 

tyczących sprawy, dlaczego żczyżni się 
rozwodzą. 

Zapewnia or, że ma bardzo obfity mate- 


50 


orównawczy, bo 
ży rozwodów, i 


stórej wszy- 
więc wyrażo- 


iłożył on nas SRELI 
ӨК е cyfry ой 
ne są w procenti 


100, 


Wynika z tej statystyki, że mężczyzia roz 


жүн się, bo: w 41 proc. przyciąga go inna 
kobieta; w 12 proc. rozwód wywołują trud- 
ności pieniężne; w 10 proc. —  rftewierność. 
żony; w 8 proc. uadmiar dzieci; w 6 proc. 


— nuda; w 3 proc. przyczyną rozwo:lu męż- 
czyzny jest rozczarowiuie; w 2 proc. — zla 
kuchnia. 


Ze wskazówek, tak pracowicie przez owe- 
go statystyka zebranych, wywnioskować 
można tyle tylko, że amerykański mężczyz- 
aa rozwodzi się głównie dlatego, że chce o 
żenić się z inną kobietą, 


— czwartek. dnia 


* Hipea 1927 roku. 


KRWAWY DESCZ Z CHMUR. 


ч Nr. 178. 


przed śmiercią papieża Hadriana П (872). Ва 
dania m kroskopi'ne ujawniły. że descze ta- 


‚ kie zawdzięczają czerwone zabarwienie zien* 


N'elawno w wieln miejsc: wościach środko 
wej i poadniowej Franci. op alt deszcz bar | 
wy ezerwonej. W izidzj zych czasach zit 
wisko to nie komemmje się już na ‚р 6h 
šrelsowi мы уш" 
по 71 ZY szych klęk i 
strof. Za © eki М РОНДА iiszych 
„% nieba s у żaby. ryby, szeziry. шу 
szy. żmije. Najczęściej jednak z omur де! 
kala*krew „prawdziwa ludzku Кге“, ki 
re to zjawisko bylo wezywaednym progik- 
stykiem wieikich nieszczęść. ŻZubobon teu 


datuje się z epoki zamierzełej już siaroży- 
tności. Już Homer i Wiegiljwsz wspom 'na- 
ją o „krwawym deszczu”, zaś według ob-er- 
wacj: poszynionych przez Piniarcha, ро każ- 
dej większej bitwie, sjebo plakalo krwią. a 
działo się lo wskutek unoszenia sie z cał 
poległych krwawych oparów. któremi nasy- 
cały się chmury, a które następnie spadały 
na ziemię w postac: czerwonego 10:10210. 
Kronikarz George de Tours opowiada. że 
zjawisko talkie m'ało miejsce w Paryżu w r. 
482, przyczem przerażona ludność zrzuccala 
2 siebie „zbryganą niewiadomo czyją krwią” 
odzież. Podobny tejemniczy deszcz padał 
przez 3 dni i trzy посе w Bresścji, na krótko 


утуй та substanejom, pochoJzą 
Salary. skąd orkany 
олоту) je we э 
уйын Afryki zachodniej, pomiedzy wys 

kasa lyjskiemi i przylałkiam Verde. z 
1ów dostrzega się często tumany czerwo 
о руп, wz nego przez wiatry, sza e- 
рле tam zwłaszeza w pierw. szych cztere h 
ЕК każdego roku. 

Podobne zjawiska obserwowano w pkre- 
ce ol sierp ia 1883 r. do lutego 1884 r. pra- 
wie na całej kuli ziemskiej. Fenomeny te 
уу spowodowane strasznym wytbitchem wul 
кала Krakatao, zsujdującego sią pumiędzy 
ywa I Sumatry Wybuch tem, którego v- 

q padły dzesiatki istnień ТКО wyrzu 
Hipy ognia lawy i zemi do wysokośc: 
iecy metrów, wywołując róż 
jak: różnokolorowe o- 
pady. niewidziane dotąd zabarwienia słóńca 
i krwawe łuny ra niebie. 


утту аа 
Ponieraieie L. 0. P. 


wit Z e 


cał 
trzydziestu ty: 
„he osobliwe objawy, 
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KINO- I EA I R Krzyk miłości i boleści kochającej Od poniedziałku 18 lipca i dni następne ze śmiercią, wspaniałe zdjęcia 
matki w poszukiwaniu za utraco- r в ° . welk w wojnie wszechświatowej | 
nem własnem dziecięciem. Obraz 1 
э Piękna do łez wzruszająca treść, ХАТ AW pw SEKE П 
є р ogi! Ojcowie dla 
cudowna wizja dziecka walczącego 44% nauki!, 
w ły film wytwórni Węgier- r л W rcli głównej wszechświatowa 
|„UULIRLOWI | Ж арапїа!у аа A Ą eg (który Z dwòch) sława węgierska Corsin. 


| ROZRYWKĘ i EMOCJĘ 


niezbędną dla rozerwania umysłu po całodziennej 
pracy znajdzie każdy, kto weźmie udział w bezpłat- 
nej rozgrywce о 


Radjo-Aparat wartości 1600 zł. 


Bezpłatna ta rozgrywka trwa codziennie aż do skutku u nas 


nicownia kołder Aleja 32, przenie 


| агаро COTE тх 

А siona do fabryki waty |. Palusiń- 

à Posady i prace. i ski, Sosnowiec Srodula, Poleca się 

n da! Szanownej Klijenteli Marja Fur- 

manówna 4684 

U: nając moje гаспом ине SIĘ w ie 
sie Zabkowickim w dniu 29 czere _ 
мса 1927 wobec inżyniera |. Віеіоц- 5 
sa. р. о Nadieśuiczego Nadlęśiictwa 5 
Dąbrowa i gajowegu obchodu V za _ 


niewłaściwe, niniejszym Przepraszam | 


'NAJUPORC0==>" 


p = 
Ре zdolnego pracownisa fry- 
zi jerskiego warunki 50 proc. mie- 
віесгпіе lub pensja Wladomość Му. 
szków Balzam 4057-2 
Босна zręczna potrzebna. Zgła- 
Sszać się tyiko od З do 6 pupo- 
łuduiu. Sosnowiec, 3-go Maja 7 do 
12 Bauerertza | 46718 


j PoP Seron | pracownik - 


А Ta apaan Wytikłezo w tym 
аге | Zi ан jednocześnie рггеѕуіат 


erp dzi łachowyniu - wolę zt 5, prze- | 
(i ia PEC? мийн 46-81 + sne] ЭНЕ mszę Że raty т" 
ТҮ iększa ksza hute poszukuje do | nistaw Chvsoruwski, э 466), f 
YY brego konstruktora po ' 


KREMU METAMORFOZA ~ 
Т) 


| 
| | Drotme ogłoszenia. | 


sładającego praktykę war | 
sztatowa, jako pomocnika in > y 
żyniera ruchu. Odpowiedź z ешле dokumenty, | 
życiorysem do adm. „xurje- f \ 
та 2асіойпіедо" pod, mHutać, | татр f 


agubioną książeczkę wojskową na 
4677 < imię Henr,ka (jajewskiesu unig- 
ważniami. ‚ 4627 


ózef (iwóżdź unieważnia zgubione 
dukumeaty: książeczkę wujstową | 


po'rzebny zdolny ajent do s: zeda- 
daży maszyn da szycla i inkaso- 
wania należności na Ząbkowice i ve 


kolicę tamże stale zamieszkujący, | pKU, w Sosnowcu oraz ksiąteczkę 


і Kupno i sprzedaż. 
Zgłaszać sie tirma Singer zawiercie Kasy Chorych 4637-3 


s 
prime stolarza do 10b0ty meblo: | Sas ZykOnrodzieniec pow. Uiku- | 
нне ш ы Ra 74 e Жл ыу ` | 
| Me: różne, otomany dywanikowe Шз? йоу пин УШ J ski unieważnia zgubiony dowód u» 
mokietowe w różnych kolorach s bisty, pow przez Starostwu w 
za „gotówkę 1 па raty. Sosnowiec Po- O,kuszu 4039-3 
goń, Nowopogońska 17, Bracia Ant- arosz |uljan БЕТЕП portfel zawiera 
czak. 4225 Å jący: Wyciąg z ksiąg ludności, «ar. 
Жа tę mobilizacyjną oraz 40 złotych, 
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USUNĄĆ BEZSEADU PIEGI 
PLAMY, WĄGRY, OPĄLENIZNE 
å КАЕ KI NA TWARZY 
А мч < 

UŻYWAJ PEZRTĘCIOWEGO. 


W DZIALE ARTYSTYCZNYM od 15 b. m nowy 
program. DUET TANECZNY PP. Јапазгек. TAŃCE 
SALONOWE PP. Madelaine i Rene. 
Muzyka pod kierownictwem znakomitych kompozy- 


tortów KAGANA i CUKIERMANA | 


3557 


| 
Zapraszamy całe Katowice i Zagłębie do wzięcia udziału 
1 Lokale. 


р аа е АЕ 
ar Гу 5 сабий 17 мобул pooto || SSR ZE 4644-3 
4645 u wynajęcia irzy роко:е з.опёст. iętara Stanisław zgubił książcę 
m. =т= ==— e CED urr 7 ЖЕМЕ CZIKI KZI ОУ po R рл ы р 
? ваю стии EA Бе е Sypialnia dębowa jasna najnowsze- D ne, Опа Мз 4679 2 wujskową, wydaną przez PKU. 
DO WSZYSTKICH MATEK i PIELĘGNIAREK go opracowania, bibljoteki, tremo, | KDożój umeblowany do wynajęcia w | Pinczów 4567: 
іивіеіа szefkowa, lóżka поспе szalki, śródmieściu, Wiadomość Adm. K, Bram нб е 270 HEN 
używajcie dla dzieci tyłko puder, Krem i mydło etażerki pólkryte, krzesla dębowe, | Z. Sosnowiec. 4660 __ ла Акт: Р. Жаа $ 
kredens kuchenny, stoly вовпоме, АЙ sią o ja 4. 4613 
wszystko solidnegu wykonania. Do | БИШЛЕ НЕЕ x. LMS 


sprzedania w pracowni stolaiskiej 
Ір. lteszki, Sosnuwiece=Pogoń, Опа 4, 


BOBO z GLOBUSEM"A 


r e nne [ 
ў#тє!а książeczka WOJSKOWA па _ 


; Nauka i wychowanie, і imię Władysława Kołodziejczyka 


nagrodzone złotym medalem 4783.4 К 4686 атомнан którą się unieważała, 4630-3 | 
dam okazyjnie kozetkę оїота“ hann Berek Kalkopf r. 1909 zgu-= | 
Usuwają: ш еНе Ге, oprzałość, p a wy реа po- | Зе z! Koliątają 10 BRA Мотузка udziela lekcji Sosno- G bił dowód osonisty, wydany przez 4 
ки, Ng шү ЖКТО EE i кыл. piętro. 4655 wlec, Nowupogońska 23 mieszk. | Starostwo larostwo Będzińskie. 468 1-3 _ 
Ьар: è 1 ZE motocykł na chodzie. Wia- a6 Р ЕД [atoni Płaczek zgubił książeczkę 
domość: Sosnowiec, Ul. Piisud= wojskową, wydaną przez P.K.U. 
skiego 42, duzorca wskaże Od gada Goya 
19-е| 4074 Różne Adolf Ingster—Sosnowiec, uale- 
amiochod osobowy marki „Stue- і р. ważnia skradziony dowód ово: | 
wer” 7 osobowy z taksometrem | "4 озу, wydany przez Starostwo Bg- | 
w stanie dobrym z powodu likwida- | Joszukuję pożyczki kilku tysięcy зінше. А э га MOSS 
cji interesu du sprzedania. QDejrzeć złatych na pierwszą hipotekę, pro SK Jan zgubit wsiążeczkę Masy 
można na stacji Susnowiec autudu= | cent do omówienia. Zgłoszenia du Chorych, wyd. przez kop. „Flura” 
rożka Nr. 7. 4673 Administracji „К. Z.“ pod „hipoteka“, $ w Dąbrowie. Уш 4610: 


ИШ PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: 
SPE Р Przed tekstam (Pierwsza shana) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaliowy 50 gr. Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej | 

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu || w tekście ' 35 20 wyrazów 15 дг. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matrymonialne 
! "ш Ёё “ ЭЭ ЧЛ АТ ВЧ “Ауыз Е 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie 

lub z przesyłką pocztową jl W tekście, w йш... e o a sa» уай а Zagraniczne 100 proc. droższe. 
Чер л, S 57 IE . | W numerach niedzielnych i świątecznych ceny a 25 proc. droższe 
3 Zł. 350 gr. йшй w tektele, 2a wiersz "mm. Hom ukiad 4-szętlłowy (do 50 wierszy) 15 gr | Za terminowy druk, агаг za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 

e. А ” (aao „ )25. | admiristracja nie odpowiada. 
i iesi i . oh eecałn a > > > (d0160 „ ) 30. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte е. 

Prenumerata zagraniczna miesięcznie ® ZA. Е КУЛАГЫ» 3 5 8 (ponad 100 w.) 35 . | Grenli ШУ zmłany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 7 
Cena egzemplarza 20 groszy. „Ogłoszenia w dodatku itustrowanym, oprócz 1-cj stro ү шеш ТМ. 


REDAKCJA i p u!. Andrzeja 11, p. 
ADMINISTRACJA | Teiełon Nr. 23-01. 


Zawiercie, 8) Kaa 27. —  Grodzicc, Badzińska ; 


Wydawcy: Sp. Акс. „KURIER ZACHODNI“. 
1.) 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dębiińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


EzaiO©Ovice: 
Dabrowa. Sobieskiego 3, telef. 1-25. 


sosnGcvviec: 


Filje i agentury własne: 


Będzin, Małachowskiego 7. 


Redaktor odpow.: Konstanty Ćwierk. `ruk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu. Dęblińska. М 


